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R e w o lu e y a  
p l ę t n a s t c f i i i i a g i i t o w a .

Kraków, 24 stycznia.
Kiamil pasza strzelał, a młodoturcy ponieśli 

kale... Cała misterna robota, której celem było 
zmuszenie Turcyi do okupienia spokoju Europy 
odstąpieniem Adryanopola i wysp Egejskich, 
spełzła na niczem właśnie w chwili, kiedy cel 
jej zdawał się już być bardzo bliskim. Właśnie 
wczoraj dnia 23 stycznia o godzinie 3 po po­
łudniu zebrał się gabinet Kiamiia paszy na na- 
r&dę nad ostafcecznem zredagowaniem tekstu po­
kojowej odpowiedzi na żądanie mocarstw, kiedy 
aa dziedzińcu Porty stanęli Enwer bej i Talaad 
bej na czele tłumu softów, t. j. kleryków ma- 
hometańskich i fanatycznie aplaudowani wtargnęli 
do sali obrad, które też miały przebieg bardzo 
krótki. Kiamil pasza zrozumiał w mig, co to 
znaczy i bez najmniejszego oporu podpisał po­
daną mu przez Enwer beja prośbę o dymisyę 
dla całego gabinetu.

Tak więc dosłownie w ciągu kilku minut ru­
nął cały misterny plan dyplomacyi europejskiej 
z takim trudem ułożony i przeprowadzony i już 
tak zupełnie bliski całkowitego urzeczywistnienia.

Dyplomacya eurowejska znowu przegrała spra­
wę, znowu dowiodła całkowitej nieznajomości 
stosunków i terenu, na którym działa i poniosła 
tym razem klęskę szczególniej — efektowną.

Byłoby jednak wielką nieznajomością stosun­
ków przypisywanie tej klęski całej dyplomacyi 
wszystkich mocarstw europejskich.  ̂ Dla niektó­
rych z nich bowiem wczorajsza piętnastominu­
towa rewolueya w Konstantynopolu jest wy­
padkiem bardzo pomyślnym, może nawet — suk 
cesem wielkim.

Niemcy i Austrya z wielką tylko niechęcią 
przyłączyły się do wspólnej akcyi przeciw Tur­
cyi. Był to ze strony tych państw krok tak 
sprzeczny z ich dotychczasową polityką i z ich 
interesami, że żadną miarą szczerze zrobionym 
być nie mógł. Było rzeczą jasną, że Niemcy i 
Austrya. zgadzając się na współdziałanie z trój- 
porozumieniem, musiały mieć jakieś środki w od­
wodzie. jeszcze jakieś żelazko w ogniu. Także 
i nagłe uspokojenie się Rumunii, która nic nie 
otrzymawszy z tego, czego od Bułgaryi zażą 
dała, zamilkła nugls i oparta o obnażony miecz 
cierpliwie na coś oczekuje, świadczyło, że jed-

f ęk.w Bukareszcie iic*ą jeszcze na jęoś,coiry- 
się dotąd poza oftcyalnemi notami, uchwała­

mi Dywanu i deklaracyami gabinetu Kiamiła 
paszy.

To coś przyszło właśnie wczoraj. Kiamil pa­
sza z Całą swoją polityką posłuszeństwa wobec 
mocarstw wyleciał w mgnieniu oka. Przed oczy­
ma zaś zdumionej Europy, która widziała dotąd 
w Konstantynopolu tylko przygnębienie, rezy­
gnację i chęć zakończenia strasznej wojny za 
wszelką cenę, roztoczył się nagle widok rozfa- 
natyzowanych tłumów, które nie myślą o poko­
ju, lecz pragną wojny, chcą bronić ojczyzny i 
jej konoiu, nie myślą oddawać nienawistnym 
giaurom Adryanopola z jego świętymi meczeta­
mi...

Anglicy, chcąc zniweczyć wszechmocny wpływ 
Niemiec w Konstantynopolu, popierali rewolu- 
cyę młodoturecką. W znacznej części była też 
ona skutkiem ich zachęty i pieniędzy. Nieba­
wem jednak także i młodoturcy zbliżyli się do 
Niemiec i wkrótce znaleźli się na najlepszej 
drodze do nawiązania z Berlinem takich sto­
sunków, jakie łączyły z tą stolicą Abdul Ha- 
mida.

Wówczas Anglicy przerzucili się na stronę 
Teakcyonistów. Mężem ich zaufania stał się 
znany ze swej „anglomanii* Kiamil pasza, wróg 
młodoturków. Dwa razy wysuwano go na czoło. 
Raz na krótko przed ponowną rewolucyą i de-

J. G r a b i e c .

„Margrabia"
Na krwawem tle okresu lat 61-64 mocno za­

rysowuje się postać posępnego, a potężnego na­
czelnika rządu cywilnego, Aleksandra W i e l o ­
p o l s k i e g o .

Ogłoszony przez Y/spółczesnych zdrajcą Oj­
czyzny i narodu z jednej, a zakapturzonym 
Wallenrodem z drugiej strony, margrabia —  jak 

t go ogólnie nazywano — był niemal jednogłoś­
nie przeklinany, jako bezpośredni winowajca 
katastrofy, do której pchnął swoim projektem 
branki. Nieśmiało w początkach broniony, stop­
niowo coraz więcej znajdował czcicieli i wresz­
cie była chwila, gdy urósł na tytana-patryotę, 

którego współczesne mu pokolenie nie doro­
sło... Niedawno, wśród polemiki z powodu „Cy- 
ganeryi Nowaczyńskiego —- nazwisko margra­
biego znów wypłynęło, a sama jego postać sta­
ła się jakby symbolem zdrowego rozumu, w 
przeciwstawieniu do roz poetyzowanego i roz- 
próżniaczoaego ogółu elity narodu-iuteligencyi 
ówczesnej •

Historya bezstronna na dobro margrabiego 
zapisuje przeważnie minusy: miał władzę, miał 
zaufanie decydujących wówczas czynników, —  
żył w czasach jaknajbardziej sprzyjających, a 
stworzył system, który ranął niemal wraz ze 
swoim twórcą, pociągając naród w odmęt stra­
szliwej katastrofy. Czy z własnej winy ? To 
pytułio wymaga od&swiodw tembardziei, że, jak

tronizacyą Abdul Hamida w r. 1909. Drugi raz 
teraz, kiedy udało się rozbić komitet jedności 
i postępu i stworzyć Ligę wojskową. Kiamil 
pasza znowu wystąpił na widownie i znowu ja­
ko — „angloman\

Niemcy ze swej strony zaczęli wszystkiemi 
siłami popierać młodoturków, aby za ich po­
średnictwem paraliżować wpływy angielskie. — 
Dla Niemiec też wczorajszy przewrót i ponowne 
objęcie władzy przez młodoturków jest sukcesem 
tak wielkim i niewątpliwym, że hipoteza, iż 
przewrót ten nie został dokonany bez wiedzy i po­
parcia ambasadora niemieckiego, narzuca się siłą 
faktów...

Dla dalszego rozwoju wypadków przewrót 
wczorajszy ma znaczenie, które się dzisiaj okre­
ślić nie da. W każdym razie wczorajsza jeszcze 
pewność rychłego zawarcia pokoju ustąpiła dzi­
siaj miejsca innej pewności rychłego — wzno­
wienia wojny. Młodoturcy wysuaęli na czoło naj­
tęższych swoich ludzi, których waśń partyjna 
utrzymywała zdała od spraw w chwili, kiedy 
rozmaici niedołędzy w rodzaju Nazima paszy 
grzebali losy państwa. Mahmud Szefket pasza 
z dyktatorską władzą, najzdolniejszy generał 
turecki Izzet pasza, którego trzymano dotąd w 
Arabii, i Enver bej genialny —  jak się w Tri- 
polosie okazało — organizator, oto ten nowy 
tryumwirat, który ujął wczoraj w ręce ster 
rozbitej nawy tureckiej, aby ją dalej prowa­
dzić. Gdzie ją zaprowadzą, któż odgadnie?

Staruszka Europa, która wraz z giełdami 
swojemi cieszyła się już, że będzie mogła spo­
kojnie ciągnąć swoje pasyanse, widzi dziś 
z przerażeniem, że nadzieje jej runęły w mgnie­
niu oka i że widmo dalszej wojny i strasznych 
zawikłań znowu zarysowało się na horyzoncie, 
jeszcze może groźniejsze i wyraźniejsze, niż 
przedtem.

P r z e w r ó t  

w Konstantynopolu.
( T e l e gr .  „N. R e f o r my " ) .

Wiedeń, 24 stycznia.
Rewolueya w Konstantynopolu spowodowała 

z u p e ł n ą  z m i a n ę  w s y t u a c y i ,  dyplomacya 
europejska znalazła się w wielkim kłopocie. Po 
uchwale Dywanu pokój między Turcyą a pań­
stwami bałkaóskiemi uważano za pewny, obe­
cnie nie wiadomo, w jakim kierunku pójdą po­
stanowienia nowego rżądn tureckiego. Okazało 
się bowiem, żo z w o ł a n i e  D y w a n u  był o  
t y l k o  k o m e d y ą ,  urządzoną przez Kiamiła 
paszę, Dywan bowiem skadał się z samych zwo­
lenników rządu. Opmia jego wypadła w duchu 
życzeń rządu, a stała, jak się z wczorajszych 
entuzyastycznych owacyj za dalszą wojną oka­
zuje, w s p r z e c z n o ś c i  z o p i n i ą  l u d n o ­
ści. '

Jak się zdaje, l i g a  w o j s k o w a  p o g o d z i ­
ła s i ę  o b e c n i e  z m ł o d o t n r k a m i ,  którzy 
idą teraz ręka w rękę z fanatycznymi staro- 
turkami i ligą wojskową. Wczorajsza rewolu 
cya przypomina podobne rewoiucye z r. 1876 
i 1878 urządzone przez duchowieństwo tureckie 
wspólnie z wojskowością. Następstwa nie dadzą 
się na razie przewidzieć.

Ze stolic państw bałkańskich nadchodzą wia­
domości, które donoszą o w i e l k i e m  rozcza -  
r owa  ni u, jakie rewolueya w Konstantynopolu 
tam wy wołała. Spodziewano się bliskiego zawarcia 
pokoju. Sytuacja międzynarodowa stała się więc 
znowu bardzo poważną, ponieważ R o s y  a za­
g r o z i ł a  p r z e d  k i l k u  dn i ami  P o r c i e ,  
że w razie dalszej wojny zerwie neutralność, 
urządzi demonstracyę flotową przed Konstanty­
nopolem i zajmie wilajety armeńskie. Uchwała

zgadzają się wszyscy bez różnicy barw i uspo­
sobień historycy okresu, którzy przed pół wie­
kiem przeżywały Królestwo z Litwą i Rusią, 
Margrabia tworzy dziwaczny w dziejach nowo­
żytnych fenomen. Wśród odmętu burzy dziejo­
wej, w czasach potężnych ruchów ludowych, 
Wielopolski działał — sam, sam wystąpił prze­
ciw prądowi, sam stworzył swoje „systema", 
sam pochwycił rządy w swe ręce i sam te rzą­
dy sprawował, biorąc na swoje barki całkowity 
trud i całkowitą odpowiedzialność. Zjawisko ta­
kie możliwem było przedewszystkiom w Polsce, 
gdzie z dawien dawna istniał typ polityka, któ­
rego dogmatem było: „Ojczyzną to ja"; gdzie 
magnat „senatorskiego" rodu, jakiś Lubomirski, 
Potocki, Radziwił lub Czartoryski, z dziada 
pradziada rządzący Rzeczą Pospolitą i dobro 
tejże łączący ze świetnością swego rodu i wła­
sną ambicyą, przyzwyczaił się gardzić zdaniem 
i uczuciami tłumu-narodu, czuł się .w zupełnym 
prawie dla dobra tejże Ojczyzny, którego jedy 
nem kryteryum było własne przekonanie i wła­
sna duma, tworzyć „polityczne systema* i w 
razie potrzeby pakty ze Szwedem, Francuzem 
lub ,;Jejmość Iraperatorową" zawierać.

Takim magnatem, tkwiącym swą istotą całą 
w środowisku zespołu tej garstki „senatorskich 
rodów“, co tworzyły ośrodek i sprężynę rządu 
Rzeczypospolitej, był margrabia.

Jako typ, był margrabia zabłąkanym w cza­
sy Garibaldich, Cayourów, Bismarków, stwarza 
jących historyę z pomocą olbrzymich poruszeń 
mas ludowych, magnatem wieku oświeconego, 
wykształconym starannie przez francuskich, nie 
mieckich lub angielskich filozofów, górującym 
umysłowo-nad swem środowiskiem i widzącym

rządu tureckiego w kierunku dalszego prowa­
dzenia wojny wywołałaby o g r o m n e  z a w i­
k ł a n i a  e u r o p e j s k i e ,  z czem eię liczą, mi­
mo to ponowny wybuch wojny nie jest niepraw­
dopodobny.

Jak z Konstantynopola donoszą, oficerowie 
oświadczają, iż nie zgodzą się na uchwałę Dy­
wanu i pod  t a d n y m w a r u a k i e m  nie do­
p u s z c z ą  do o d s t ą p i e n i a  A d r y a n o ­
pola.

Przyczyny.
Wiedeń. Do tej chwili niema jaszcze bliższych 

szczegółów, w jaki sposób u p a d e k  g a b i n e ­
tu K i a m i ł a  p a s z y  m ó g ł  n i e m a l  w k i l ­
ku m i n u t a c h  n a s t ą p i ć .  W kołach dyplo­
matycznych przyznają, że przewrót nastąpił nie­
spodziewanie, mimo, że w K o n s t a n t y n o p o ­
l e  d o k o n a n o  w o s t a t n i c h  ezasachwi e -  
lu a r e s z t o w a ń ,  z czego było widać, że ruc h  
o p o z y c y j n y  j e 8 t s i lny .  Nie przypuszcza­
no jednak, aby młodoturcy mieli jeszcze tyle 
siły, aby obalić gabinet i wymusić powołanie 
swojego wodza M a h m u d a  S z e f k e t a  pa ­
s zy  na w i e l k i e g o  wezyr a ,  Mahmud Szef­
ket pasza był w roku 1308 przywódcą rewolu- 
cyi młodotureckiej, która usunęła Abdul Hami­
da i zaprowadziła dyktaturę wojskową. Dykta­
tura ta utrzymała się aż do wojny tripolitań- 
skiej, podczas której Mahmud gzefkęt pasza 
zmuszony został do ustąpienia. '

W ostatnich dniach przybył z pod Czataldźy 
do Konstantynopola E n v e r  bej ,  k.órego przyj­
mowano w Konstantyqopolu owacyjnie, jako bo­
hatera narodowego. E n v e r b e j  z o r g a n i z o -  
w a ł n a t y c h m i a s t  r e w o l u c y ę .  Komitet 
rewolucyjny oświadcza, że nad Czataldzą i na 
półwyspie Gallipoli znajdnje.się 200 000 wojsk 
tureckich doskonale uzbrojonych i zaopatrzonych 
we wszystkie materyały wojskowe i w żywność, 
tak, że Turcya dalej może prowadzić wojnę.—  
Koło Ismid zaś znajduje się wielka armia w re­
zerwie, która będzie służyć do uzupełnienia ar­
mii nad Czataldzą.

Ponadto przybywają codziennie z Małej Azyi 
transporty wojskowe, które -Su ter ^oj natyeh- 
mias organizuje.

Oprócz wojskowości t a k ż e  d u c h o w i e ń ­
s t w o  p r z e  do w o j n y  w obronie „świętego 
miasta" Adryanopola.

Szczegóły,
Berlin. „Local Anzeiger" przynosi następujące 

szczegóły wczorajszej rewolucyi w Konstanty­
nopolu:

Zaraz po południa zebrała się R a d a  mi ni ­
s t r ó w  celem uchwalenia o d p o w i e d z i  na 
no t ę  m o c a r s t w .  W chwili gdy obradowano 
nad tą odpowiedzią, z j a w i ł o  s ię  na d z i e ­
d z i ń c u  gmac hu  P o r t y  o k o ł o  50Q du­
c h o w n y c h  m u z u ł m a ń s k i c h .  Zanim źan- 
darmerya mogła temu przeszkodzić, d e m o n ­
s t r a n c i  w t a r g n ę l i  do g m a c h u  P o r t y .  
W tej samej chwili przybyli automobilem Eu- 
v er  b e j i T a l a a d  bej ,  powitani entuzyasty- 
czaemi okrzykwnŁ Tłumy zebrana przed Portą
wznosiły okrzyki!

Precz z gabinetem! Precz z Kiamilem paszą!
Niech żyje wojna! . . . . .

Enver bej i Talaad bej wygłosili do zebra-

1 r7i«5zvwistości w kraju z ideami,
zaczerpniętemi n źródeł kultury i wiedzy ówcze- 

magnat, kipiący energią, przepelma-
oTńh?cva S > y  rodowi i ojczyźnie, widząc 

oy ambicyą upadek, pogrążenie się
«dwiłSlą reforma- 

narodu Mniszek lub Korecki, iść na
Moskwą czy’ Turka, lab, jak Lubomirski, bronić 
m osKwtjj. r braci gziacht;-, tworzył on coś
ja k b y  reformy i chciał niem. Rzeczpospolitą pod­
nieść Gdy zaś wśród obezwładnionego bezrzą- 
me . • rtłtt nftrodtt sił odpowiednich nie znaj
dowalanie wahał sie, j ^  ong' .familia", użyć 
obcych potenęyj i b ^ e tó w  dla przeprowadze-
ma swojego margrabia był to ma-

Dodajmy „mo’szony ród swój do dawnejgnat znbożrfy t zmos ̂  ob z rodu,
świetnośm p 1 szkatuły krakowskich
który, P°^czy J świetnością i staro-

rzvł iedne z najpotężniejszych w Rzeczypospo­
litej ordynac.yj. Na przęło®? jednak politycz­
nych losów R z e c z y p o s p o l i t e j  1 olbrzymia fortuna
hr. Wielopolskich margrabiów Gonzaga-Myszko 
wskich stopniała. Z całego szeregu bogatych 
kluczów, e których popularna. p,osenka głosiła:

Kto ma Pińczów, Cbrobrz i Szaniec, 
może iżó a król w% w taniec,

dwunastoletni Aleksander odziedziczył, z ty tu- 
łem ordynata, zaledwie trzy- Obowiązek więc 
przywrócenia dawnej świetności rodowej  ̂ ciążył 
aa margrabi i stał się powodem jego licznych 
procesów, któremi się wsławił na długo przed 
ustąpieniem w. polityce. Do walki tej zaś przy-

nych tłumów p o d b u r z a j ą c e  mowy,  przy­
jęte frenetycznemi oklaskami. E n v e r  be j  
wszedł następnie do sali posiedzeń rady miui- 
strów i z m u s i ł  g a b i n e t  o r a z  w i e l k i e g o  
w e z y r a  K i a m i ł a  p a s z ę  do n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  p o d p i s a n i a  p r o ś b y  o dy ­
mi syę ,  p o c z e m  o s o b i ś c i e  u d a ł  s i ę  
z tą  p r o ś b ą  do s u ł t a n a ,  któremu z a p r o ­
p o n o w a ł  powołanie na wielkiego wezyra 
Ma h mu d a  S z e f k e t a  p a s z ę  i oświadczył, 
że olbrzymie tłumy ludności zebrane przed Portą 
oczekują odpowiedzi. Sułtan wysłał pierwszego 
swego sekretarza, aby się przekonał o stanie 
rzeczy, a gdy ten potwierdził wiadomości, przy­
niesione przez Eaver beja, z a m i a n o w a ł  na­
t y c h m i a s t  M a h m u d a  S z e f k e t a  p a s z ę  
w i e l k i m  we zy r e m.

Konstantynopol, 24 stycznia.
K o m i t e t  r e w o l u c y j n y  m ł o d o t n r e -  

c k i  o b s a d z i ł  c a ł y  g m a c h  P or t y .  Ko­
mendant miasta i dyrektor policyi zostali usu­
nięci ze swoich stanowisk. — Gała  s ł u ż b a  
b e z p i e c z e ń s t w a  z n a j  dn j e  s i ę  w r ę ­
k ac h  M ł o d o t u r k ó w .

Euver bej znajdował się aż do ostatniej chwili 
na linii Czataldźy i wyjechał do Konstantyno­
pola z polecenia armii, aby domagać się prowa­
dzenia dalszej wojny.

N o w y  r z ą d  p o s t a n o w i ł  z w o ł a ć  s ta ­
ry  p a r l a m e nt ,  p o n i e w a ż  u w a ż a  r o z ­
w i ą z a n i e  t o g o  p a r l a m e n t u  za n i e l e  
g a 1 n e.

Konstantynopol, 24 stycznia.
Spisek był już ułożony wpierw, ale były trud­

ności w jego wykonaniu, dopiero wczoraj nada 
rzyła się sposobność wskutek tego, że armia 
pod Czataldżą wysłała delegatów do Konstan­
tynopola, a wśród delegacji był i Enrer bej. 
Zamach mógł on wykonać tera łatwiej, że cała 
służba pałacowa była na jego usługi.

Groźba.
Bedin. „Loc. Anzeiger" donosi z Konstanty­

nopola: O b r o ń c a  A c i r y a n o p o l a .  S z u k r i  
pasza,  wystosował telegram do rządu z zawia- 
doróieniem, że gdyby otrzymał od rząda rozkaz 
poddania się; o p u ś c i  n a t y c h m i a s t  wTaz  
z c a ł ą  z a ł o g ą  t w i e r d z ę  i w y r ń s ż y  z  
c a ł ą  tą a r m i ą  p r z e c i w  K o n s t a n t y n o ­
pol owi .

Wrażenie w Londynie.
Londyn. Ustąpienie wielkiego wezyra Kiami­

ła paszy i rewolueya w Konstantynopola po­
działały tu, jak b >mba.

W kołach delegatów bałkańskich i wśród 
członków konfeiencyi ambasadorów powstało 
ogromne z a m i e s z a n i e  i p a n u j e  n i e p e ­
w n o ś ć  co  do d a l s z y c h  k r o k ów .

Wrażenie w Paryżu.
Paryż. Francuska prasa jest niezadowolona 

z wypadków w Konstantynopola, albowiem obe­
cny rząd w Turcyi przechyla sie ku Niemcom 
i stoi pod ich wpływem.

Nowy minister wojny.
Konstantynopol. Ministrem wojny został Izzed 

pasza, jeden z najzdolniejszych oficerów, który 
wykształcenie wojskowe otrzymał w Niemczech.

Nazim pasza zastrzelony.
Konstantynopol. Na z i m p a s z a  z o s t a ł  

z a s t r z e l o n y  pod  C z at a l d ż ą .

Rosy ssbinet irontusKl.
Aristide Briand, wiceprezydent rady mini­

strów i minister sprawiedliwości w gabinecia 
Poincarego, utworzył nowy gabinet, do którego 
weszli następujący politycy: Briand, prezydent 
rady ministrów i minister spraw wewnętrznych; 
Jonnart, minister spraw zagranicznych; Etien- 
ae, wojny; Baudin marynarki; Borthau spra­
wiedliwości; Klotz, skarbu; Steeg, oświaty; 
Jean Dnpuy, robót publicznych; GnisPhau, han- 
lu; Fernand David, rolnictwa; Bósnard, mini- 
nister pracy i dobra publicznego.

A więc na czele nowego gabinetu francu­
skiego stoi osobistość bardzo wybitna. Syn Bre­
tanii, wziął na drogę życia powagę i silną 
wrolę swoich rodaków. Urodzony d. 28 marca 
1862 w Saint Nazaire przepędził lata dzie­
cięce w domu swojego ojca, niezamożnego wła­
ściciela gospodją Kto wie, czy nie zostałby 
kiedyś następcą swojego ojca, gdyby szczęśli­
wy przypadek nie zrządził, że młody Briand 
ctrzymał wolne miejsce w liceum w Nantes. 
Słabowity, źle odziany chłopiec dzięki pilności, 
a zwłaszcza zdolnościom, odrazu wybił się na 
czoło klasy.

W dwudziestym roku życia był joż adwoka­
tem. Niestety wkrótce został wykreślony z li­
sty adwokatów, a powodem była sprawa miło­
sna z pewną mężatką, przyjaciółką Brianda 
z lat młodocianych. Briand został wtedy dzien­
nikarzem. Wstąpił do giełdy pracy, rozwiną’ 
żywą działalność w stowarzyszeniach robotni 
czych i powszechnym Związku pracy, .głosił 
wobec robotników, że generalny strajk jest Kri 
ostateczną bron ą. Ostateczną —  gdyż Briand 
wyraźnie podnosił, że proletaryat mosi  ̂ naj­
pierw dążyć do reform na drodze pokojowej. 
W tym kierunku pisał artykuły w dzienniku 
„Lanterne", jako kierownik działu politycznego, 
następnie zaś w piśmie „Humanłtó", założo­
nym do spółki z Jaures’em.

Ale słowo żywe było dla Brianda bronią je 
szcze skuteczniejszą niżeli słowo pisane. Briand, 
zimny i spokojny, gdy pisał, umiał zająć, a na­
wet porwać, gdy mówił. Na zgromadzeniach lu­
dowych miał dla jednych słuchaczów czar sło* 
wa, dla drugich mistrzowską dyaiektykę. Na 
kongresie socyalistówr w Londynie odniósł pierw­
szy wielki tryumf. Wystąpił wówczas w obro 
nie Milleranda  ̂ który przyjął tekę w minister­
stwie harźnazyjnem Waidecka-Ruossean, przez 
co na siebie ściągnął gromy potępienia ze stro­
ny socyalistów. Oburzony ogół saeyalistów do­
magał się, ażeby Miileranda wykluczono z partyi, 
ale dzięki obronie Brianda przyszedł do skutku 
kompromis. Millerand nie został wykluczony 
z partyi, lecz — jak się wyrażono wtedy — 
uznany został za „socjalistę na urlopie".

Po dłagich staraniach został Briand znowu 
wpisanye,na listę adwokatów w miasteczku Pon- 
toise pod Paryżem. Zaczął występować z po­
myślnym skutkiem jako obrońca strajkujących 
robotników i pewnego dnia obronił zwycięsko 
strajkującego robotnika przed sądem w Sain 
Etienne. W kilka dni po tym procesie deputa- 
cya robotników ofiarowała ma mandat. Briand 
był zdziwiony, ale ofertę robotników przyjął. 
W kilka miesięcy później zasiadł w Izbie de­
putowanych. Było to w r. 1902. Odtąd Briand 
piastuje mandat bez przerwy.

Jako deputowany zwrócił na siebie rychło 
powszechną uwagę, zostawszy sprawozdawcą 
ustawy o rozdziale kościoła od państwa. Wszyscy 
byli zdumieni, że Briand, znawca spraw poli­
tycznych i socyalnych, równie dobrze był obe­
znany z -polityką kościelną i kwestyami histo- 
rycznemi. Podczas rozpraw nad wspomnianą usta­
wą w Izbie deputowanych staczał długie walki 
nietylko z opozycją, ale także z własnera stron-

gotowywał się, uzbrojony w głęboką wiedzę 
prawniczą, opartą na gruntownem wykształce­
niu ogóluem, ze szczegół nem uwzględnieniem fi­
lozoficznego, oraz historycznego. Sama zaś ta 
walka przed kratkami sądowemi, pełna polemik 
w prasie i broszurach, inwektyw osobistych itd. 
musiała podnieść w młodym magnacie do nieby­
w ali potęgi zaciekłość, nieufność ku ludziom, 
upór, a przedewszystkiem pewną kanzyperdow- 
ską drobiazgowośó.

Wśród tego odmętu procesów katastrofa listo­
padowa zmusza Wielopolskiego do udziału w ży­
ciu publicznem. Dość niefortunnie, jak sam po 
części przyznaje, wywiązawszy się z obowiązków 
agenta dyplomatycznego Rządu Narodowego w 
Londynie, wraca Wielopolski do kraju i zasia­
da w Sejmie, jako poseł grodzieński. Tu wystę­
puje, jako nieprzejednany konserwatysta i za­
wzięty wróg jakobinizmu. Wydaje organ wstecz- 
uy ^Zjednoczenie8, zaciekle broni Skrzyneckie­
go, zwalcza projekt zniesienia poddaństwa na 
Litwie, słynie wraz ze swymi przyjaciółmi, do 
t  zw. koteryi kanapowej należącymi, z aforyzmu: 
raczej Moskale, niż panowanie rewolucyjnych 
opinij, słowem wykazuje całą istotę magnata 
dawnej daty.

Po krótkim pobycie na emigracji, osiada w 
Krakowie, gdzie pisze w „Kwartalniku Histo­
rycznym" swoje „Myśli i uwagi8, oraz wiele 
pracuje nad dalszem wykształceniem swojem, 
uzupełniając je wycieczkami dłuższemi do wszech­
nic niemieckich, gdzie przyjaźni się między in­
nymi z tak wybitnymi przedstawicielami rosyj­
skiego ducha, jak bar. Meyendorf, Targeniew 
i Bakunin.

K f ' ' 1 \o powraca do Chrobra ze

skrystalizowanemi zupełnie zasadami politycz- 
nemi. Ostoją i podstawą zasad jego był typo­
wy konserwatyzm agrarynsza-magnata. „Od da­
wna już stolice nasze są po powiatach, pc 
wsiach naszych" —  powiada w jednej z mów 
swoich — Życie wiejskie później w „Liście do 
ks. Metternicha" nazwie „jedynem życiem pu­
blicznem i jedyną ojczyzną, jaka nam została8, 
a już w czasach, gdy jako faktyczny dyktator 
Królestwa, będzie rządził społeczeństwem, sto- 
jącem na wulkanie, uie dojrzy doniosłości i ca­
łej grozy kwestyi włościańskiej. Wytrwale sto­
jąc na stanowisku wyłącznie dbałego o interesy 
swego stanu agraryusza, pozwoli się w rozwiąż 
zaniu tej najważniejszej wówczas sprawy wy­
przedzić czerwieńcom i Milutinowi. Jaku też 
szlachcic-konserwatysta zaznaczył się Wielopol­
ski wybitnie w swojej okolicy i raz już między 
legendy trzeba włożyć jego niepopularność 
wśród ziemian krakowskich, na którą zresztą 
swym „sękatym" charakterem i pychą niepo­
mierną rzetelnie pracował.

Czysto też magnacko ziemiańskie są jego po­
glądy polityczne. Ideą ich przewodnią jest zda- 
wna wśród ziemiaństwa naszego kiełkająca ab­
dykacja z państwowości własnej. Abdykaeya ta, 
którą, stawiając na miejsce ambicji i dążeń 
mocarstwowych pracę nad podniesieniem na­
rodu, jeszcze „Pan Podstoli" Krasickiego pro­
pagował, jest ostoją stworzonego przez margra­
biego „systemu8 polityki polskiej, który ob 
przeciwstawiał restytucyjnym programom spis­
kowców, oraz obozów emigracyjnych.

(Dok. nast.)
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ilctw em  w  obronie projektu ustawy kościelnej. 
Zarzucano mu, te sig sprzeniewierzył zasadom 
socjalistycznym  —  on tymczasem liczył się 
tylko z istniej ąoemi stosunkami, jako prawdzi­
w y mąż staDU, Ustawa pełna była połowicznym 
przepisów, ale Brianda o to w inić nie można.

G dy ustawa o rozdziale kościoła od państwa 
została uchwalona przez Izbę posłów, a nastę­
pnie przez Senat i uzyskała moc prawną, Briand 
otrzymał tekę ministra oświaty i wyznań, ażeby 
wykonać tę ustawę, obostrzoną znacznie przez 
Oombesa. Jako minister oświaty i wyznań w ga­
binecie Sarriena, a następnie Clemenceau, prze­
prowadził Briand wspomnianą ustawę bez ucie­
kania się do przemocy, aczkolwiek po atronie, 
klerykalnej nie brakowało aktów rewolty. Już 
wtedy Briand, widząc, te krajowi grozi rozłam 
polityczny i kościelny, głosił politykę łagodze­
nia i uspokajania (apaisement).

Uznawano coraz więcej dobrą wolę i zdolno­
ści polityczne Brianda, uznawano także coraz 
więcej, że oportunizm jego nie był tuzinkowym 
egoizmem, lecz wynikiem liczenia się z okolicz­
nościami, jak to już podnieśliśmy. To też gdy 
Clemenceau upadł jako prezydent gabinetu, 
Briand został jego następcą i stał fia czele 
dwóch gabinetów, a mianowicie od roku 1909 
do grndnia 1910 r., a następnie bezpośrednio 
po tym terminie aż do lutego 1911 r. Ku koń­
cowi swoich rządów musiał Briand walczyć 
ł  wielkiemi trudnościami, która ©d dziesięciu 
łat gromadziły się dzięki błędom dawnych kie­
rowników nawy państwowej. Pamiętnym z tych 
czasów jest powszechny strajk kolejarzy, który 
krajowi wyrządził milionowe szkody. Briand 
umiał wystąpić przeciwko strajkującym, którzy 
dopuszczali się „sabotażu* i głosili wprost anar­
chię, ale czynił to bez namiętnej zawiści, lecz 
w miarę koniecznej obrony dobra społecznego.

Przeciwnicy Brianda wyzyskali ten strajk, n- 
żeby obalić go, co im się powiodło. Jedni za­
rzucali mu zbytnią łagodność, drudzy zbytnią 
surowość wobec strajkujących. Głównym spraw­
cą upadku Brianda był blok lewicy, w którym 
rej wodzili radykali, a który z biegiem lat stał 
się pospolitym syndykatem pod wodzą egoisty­
cznych polityków, celem zapewnienia sobie man­
datów i tek ministeryalnych.

Tryumf bloku był krótki. Monis, a następnie 
Caillaux; bezskutecznie usiłowali, jako prezyden­
ci gabinetów, przywrócić dawną politykę rady­
kalną. Obaj rychło ustąpili. Gdy w lutym 1912 
roku Poincaró stanął na czele gabinetu, ofiaro­
wał Briandowi tekę ministra sprawiedliwości i 
wiceprezydentom w radzie ministrów. —  Teka 
sprawiedliwości nie jest polityczną, mimo to 
Briand nie był bez wpływu na kierunek poli­
tyki gabinetu. Obecnie wziął Briand spadek po 
Poincaróm, który został wybrany prezydentem 
gabinetu.

Z powodu przesilenia w polityce europejskiej, 
zagranica największą uwagę zwraca na nowego 
ministra spraw zagranicznych, Karola Jonnarta, 
który podziela zasady polityczne Poincarógo i 
jest jego przyjacielem osobistym. Równie z Ri- 
botem wiążą go bliskie stosunki, to też Ribot, 
odmówiwszy przyjęęia teki ministra spraw za­
granicznych, zaproponował sam na swoje miej­
sce Jonnarta. Otóż należy podnieść, że Ribot 
jest zagorzałym zwolennikiem przymierza z Ro- 
syą. Wszak Ribot był ministrem spraw zagra­
nicznych, gdy sojusz francusko - rosyjski przy- 
Bzedł do skutku.

Jonpart, liczący 56 rok życia, był w młodym 
już wieku szefem gabinetu generalnego guber­
natora Algieru i tam dokładnie zapoznał się ze 
sprawami kolOnialnerai.—  W roku. 1884 został 
dyrektorem spraw algierskich w ministerstwie 
dla kolonij. Do Izby deputowanych wszedł w r. 
1889 i .zajął tam poważne stanowisko. Przez 
krótki czas był ministrem spraw wewnętrznych 
w gabinecie Casimir - Periera, a w roku 1900 
został tymczasowym gubernatorem Algieru. Po 
dwóch latach podał się do dymisji, ale w roku 
1903 został rzeczywistym generalnym guberna­
torem Algieru i na tem odpowiedzialnem stano­
wiska pozostawał do roku 1911. Później wyko­
nywał tylko obowiązki deputowanogo.

^ r o n l k a .
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Reduta prasy, W  programie, który urozmaici 
tegoroczną redutę prasy, przyrzekła —  Jak wiado­
mo —  uczestniczyć p. Jadwiga Mrozowska. Prośba 
komitetu, wystosowana do znakomitej artystki, od­
niosła rezultat bezpośredni, to jest p. Mrozowska 
zgodziła przyczynić się ewym udziałem de huma­
nitarnych celów zahawy. Trudno jednak było na 
razie określić, Jakie formy współudział ten przy­
bierze. Obecnie sprawa ta jest załatwioną i komi­
tet może donieść, ie  p. Mrozowska zdecydowała się 
wykonać jedną ze swych świetnych, pełnych wdzię­
ku produkcyj tanecznych. Widzowie, którzy $nają 
„Kobietę i pajaca*, wiedzą do jakiej ekspreayl dra­
matycznej dpchodzi świetna artystka w mimice i 
geście tanecznym. „Habanera* 1 „Tango", wyko­
nane przez nią w sztuce wspomnianej, uzupełniają 
plastykę postaci w sposób niezastąpiony. Nie trzeba 
dodawać, ie  w programie reduty prasy znajdą się 
sceny mimlczno-choreograficzno jeszcze w Krakowie 
nie widziana i przez p. Mrozowską nie wykony­
wane. Obecnie dokonywa znakomita artystka wy­
boru, wkrótce będzie można donieść ostatecznie, ja­
kie utwory wykona i w jakim kostynmie.

fia cele Reduty p.ftsy nadesłali na ręce prze­
wodniczącego komitetu; J. E. minister dr Biliński 
20 K, F. O. M. 20 K, prezes stow. kupców radca 
August Porębski 20 K, Aufconi Mateczny 10 K, 
Jul. Sperling 10 K, dyrektorzy „Ustrzedni Banka* 
50 K. Pieniądze złożono w admini-stracyi „N. 
Reformy*.

Bal na kolonie wakacyjne nezniów szkół śre­
dnich Krakowa i Podgórza, gromadzący corocznie 
liczne zastępy publiczności, nie tylk# dla świetnej 
zabawy, ale i pięknego celu, zapowiedziany na ju­
tro, będzTe równie świetnym, jak poprzednie. Ko­
mitety pań I panów czynią w tej mierze gerliwe 
iabiegl. Oby przyniósł także znacznie większy do- 
.chód; mamy nadzieję, że publiczność nie poskąpi 
hojnych naddatków, panrętając o tem, że każdy 
grosz ofiarny, to datek na ratowanie chorej mło­
dzieży, pozbawionej zasobów, to datek na kelonie 
wakacyjne, Może kiedyś znajdą się fandaterowie, 
którzy zapewnią potrzebne środki; dzisiaj wydział 
kolonii wakacyjnych mas! liezy£* na datki obywa­
telskie, ta  dochód z balu.

Zgłoszenia o żapioszenia, tudzież namówienia na 
.bilety na galeryę prz-jmuje próf. Dr. Karol Dawi­
dow ski (alica Andrzeja Petocldago 1. 7, L piętro).

Osoby, pragnące zapewnić sobie miejsca na gale­
ry!, zechcą się wcześnie zgłosić.

Datki na cele kolonii nadsyłać można na ręce 
prezesa Towarzystwa prof. Dra Kazimierza Moraw­
skiego (ul. Garncarska 1, 19, I piętro).

Koncert Paderewskiego. Wobec krążących po­
głosek, jakoby na koncert Ignacego Paderewskiego 
wszystkie bilety były już sprzedane, stwierdza dy- 
rekeya koncertów krakowskich, że, poza abonenta­
mi, nikt biletu na koncert ten nie posiada i że ani 
jednego zamówienia dotąd nie uwzględniono. Sprze­
daż biletów rozpocznie się w połowie lutego, przy- 
czem celem zabezpieczenia publiczności przed ażiota- 
żem, wprowadzony będzie system dystrybucyi bilś- 
tów, podobny, jakiego używają niektóre zagraniczne 
teatry przy występaoh Carnsa. Szczegóły systemu 
podane będą do wiadomości publicznej już w naj­
bliższym ezasie.

8. p. prof. Witkowski. W  dalszym ciągu nade­
szły telegramy z wyrazami współczucia z powodu 
śmierci profesera Augusta Witkowskiego od: To w. 
naukowego warszawskiego, które na pogrzebie re­
prezentowane będzie przez profesora Heinricha, od 
słuchaczy Polaków getyngezyków, od słuchaczy kur­
sów przemysłowo-rolniczych w Warszawie, od pro­
fesorów politechniki w Warszawie, Biernackiego i 
Boguskiego, od pracowni Stycznej Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa w Warszawie, od profesora gi­
mnazjalnego Stachnika, od przełożonego szkoły re­
alnej Witolda Wróblewskiego w Warszawie, o l To­
warzystwa Bratniej pomocy słuchaczy politechniki 
we Lwowie, od poznańskiego Towarzystwa przyja­
ciół nank, od komitetu Mnzenm przemysłu i rolnic­
twa w Warszawie, od lwowskiej Czytelni akade­
mickiej, ©d lwowskiego Sto w. „Ogniwo*.

Z Fryburga szwajcarskiego przybył na pogrzeb 
rektor Kowalski Imieniem uniwersytetu fryburskle- 
go i fizycznego Towarzystwa szwajcarskiego.

Nabożeństwo akademickie -dnia 26 b. m, w 
kościele św. Anny będzie poświęcone rocznicy 1868 
roku. Przemówienie okolicznościowe wygłosi ks. 
pref. Bystrzanowskl. Początek o godzinie 910 .

Za Związku pomscy da. więźniów psi tycz­
nych. Dnia 25 b. e gedz. 8 wieczorem w sali Uni­
wersytetu Ludowego (Zwierzyniecka 1. 14) odbędzie 
się walne zebranie Krakowskiego Związku pomocy 
dla więźniów polityczsych.

Działalność tej instytucji dowodzi jej stałego 
rezwoju. Gdy r. 1910 przyniósł zaledwie 2004 K 
63 h dochodu, r. 1911 przyniósł już 5868 K 13 h, 
w roku zaś ubiegłym dochody Związku wzrosły do 

0.849 K 32 h.
Po za pomocą materyalną, oraz moralną (w po­

staci książek, gazet), którą Związek udzielał 
zesłańcom politycznym bez względu na narodo­
wość i na pr*yleżność ich do tej czy innej partyi, 
Związek poczynił szereg kroków w celu zazna jo- 
raieuia społeczeństwa polskiego z ksem katorżan 
i osiedleńców przez wydanie czasopisma „"Więzień 
Polityczny* (dotychczas wydano 6 numerów), do­
datku do „Więźnia* w sprawie etapu 1800 kator- 
źan z Królestwa na Syberyę, oraz szeregu odezw.

To jednak nie wyczerpuje działalności agitacyj­
nej Związku. Związek dąży do zaznajomienia ca­
łego cywilizowanego świata z okrucieństwami rzą­
du rosyjskiego w stosunku do swych „jeńców* po­
litycznych. W  tym celu we wrześniu r. z. podczas 
kongresu esperaatystów Związek wydał specjalny 
numer w języku esperanto, który nie przeszedł bez 
śladu w prasie esperanckiej i zachodnio-europej­
skiej, W  niektórych pismach zagranicznych (n. p. 
w Czechach) prawie cały numer „Więźnia* był 
przedrukowany w przekładzie.

Prócz tego przy redakeyi „Więźnia Polityczne­
go* zostało otworzone B uro koresprradencjjno-tn- 
formacyjne, któro dąży do stałego informowania 
prasy galicyjskiej 1 zagranicznej o życiu w kator­
dze i na zesłaniu.

Obecnie Związek przystępuje do wydania bro­
szury z listami z katorgi i zesłania w językach: 
francuskim, angielskim i niemieckim.

Dotychczasowa agitacyjna działalność Związku 
dała pozytywno rezultaty w postaci powstania 
w różnych miastach Galicyi i zagranicą organiza­
c j i  o analogicznym charakterze. Grupy osób, sym­
patyzujące z akcyą Zw iązku, mniej lub bardziej 
ściśle zerganizowaae, istnieją: we Lwowie (Lwow­
ski Zw iązek pomocy dla więźniów politycznych. 
Adres: Rafałowa Dąbrowa, ni. Kościuszki 1, 4), Ja- 
ś!e, Zakopanem, Białej, Borysławiu, Rzeszowie, Pra­
dze, Wiedniu, Genewie, Bernie, Zurychu, St. Gal- 
len, Lozannie, Nancy, Clewelaud (Ameryka), Detroit 
(Ameryka) i Brisbane (Australia). Niezależnie od 
Krakowskiego Związku istnieją i rozwijają się stale: 
Komitet Pomocy katorźan V. Figner z rocznym 
budżetem 20.000 franków., Związek Pomocy dla 
ofiar poi. w Paryża z budżetem około 6000 fr., Or­
ganizacja Pomocy zesłańcom w Nowym Jorku 
i  budżetem okeło 10.000 koron.

Wszystkie te sumy mogą jednak zaspokoić za­
ledwie małą cząstkę potrzeb więźniów politycznych. 
Obowiązkiem więo każdego, kto współczuje z akcyą 
niesienia pomocy więźniom politycznym, jest popie­
rać działalność „Związku*.

Osoby, mające zamiar zapisać Bię na członków 
Związku (składka miesięczna 1 K), lub pragnące 
przyczynić się jednorazoweml datkami, zechcą zgło­
sić się listowni© pod adresem: Poseł dr Z. Marek, 
Kraków, Wiśina L 8, IL piętro (dla „Związku").

Tania kuchnia w Krakowie, zostająca pod za­
rządem Związku niewiast katolickich, ma na celu 
dostarczenie pożywienia głównie ludności przejez­
dnej, emigrantom, pielgrzymom i t. p. i dlatego lo­
kal jej blisko dworca kolei, przy nlicy Radzi- 
wiłłowskiej (róg Niecałej) najęto. Kuchni tanich j«st 
w Krakowie cztery, a wszystkie rozwijają się do­
brze. Dnia 17 b. m. odbyło się poświęcenia czwar­
tej przy ul. Radziwiłłowsklej. Równocześnie obcho­
dził Związek dziesięciolecie założenia pierwszej ku­
chni przez hr. Rostwerowską. Widocznie potrzebne 
były takie instytneye, gdzie za 20 h. można do3tać 
talerz gorącej zupy % chlebem i jarzynę z mię­
sem.

Towarzystwo fotografów-amatorów w Kra­
kowi© zawiadamia swych członków, że doroczne 
walne zgromadzenie odbędzie się (w lokalu przy 
u!. Karmelickiej 1. 15 I p. oficyna) w ąńątek 7 lu­
tego o godzinie 6 1/*. Gdyny ni© zebrała się pra­
womocna liczba członków, odbędzie się w godzinę 
później drugie walne zgromadzenie bez względu na 
komplet Porządek dzienny zgromadzenia jest 
umieszczony w lokalu Towarzystwa.

Strajk robotników gazowych. Komitet strajku­
jących robotników prosi nas o zamieszczenie nastę­
pującego komunikatu: Z powodu niedotrzymania 
przyrzeczenia, danego w dniu 19 listopada *. r. 
imieniem magistratu robotnikom i lampiarzom, lek­
ceważenia ciężkiej ich doli 1 obojętnego zachowa­
nia się radców na kilku już ed tego czasu posie­
dzeniach Rady miejskiej, robotnicy gazowni miej­
skiej I lampiarze na zebra cłu, odbytem, w dniu 23 
stycznia 1913 r., uchwalili dotąd nie wrócić do

‘ n  x  tC irt-  cr  ■£•*

pracy, dopóki „Polski Związek Narodowy* nie otrzy­
ma pisemnego zapewnienia natychmiastowej popra­
wy ich płac i stabilizacji. Pokrzywdzenie lampia- 
rzy naftowych przy rozdziale „drożyźniauego* i 
traktowanie ogółu robotników są powodem ko­
nieczności żądania takich przepisów, któreby za­
pewniały robotnikom spokojną pracę I pewność 
jutra. Podawanie przez magistrat „komunikatów* 
do pism, jakoby robotnicy dopuszczali się ekscesów, 
niszczenia i dziurawienia lamp I t. p., robotnicy 
odpierają z oburzeniem, bo ani jeden taki wypadek 
a ich strony nie miał miejsca. Jest to ciężki za­
rzut, rzucany na biednych robotników.

Do tego oświadczenia dodać należy, że delegaci 
strajkujących, prosząc nas o zamieszczenie powyż­
szego oświadczenia, wyrazili zapatrywanie, że gdyby 
udowodniono chociażby jeden wypadek złośliwego 
uszkodzenia lamp .lub przewodów przez któregoś ze 
strajkujących, oni wszyscy byliby gotowi wrócić do 
pracy na niezmienionych warunkach.

Aresztowania defraudanta z Litwy. Areszto­
wany wczoraj w jednym z tutejszych hoteli rzeko­
my Józef Kohen nazywa Bię właściwie Józef Jani­
kowski, liczy Jat 36, pochodzi z Wiśniowej, gaber- 
nil wileńskiej, był naczeloikiem poczty w Wielkim 
Dworze. Aresztowany przyznał s ę, że niedokładno­
ści kasowe zmusiły go do ucieczki. Odebrano cd- 
nlego przeszło 6000 rubli. Jankowski będzie odda­
ny władzom rosyjskim.

Palto go zdradz ło. Na strych domu pod 1. 19 
przy ulicy Garncarskiej włamał się wczoraj 30- 
lotni Jan Korczak, stróż domu przy ulicy Topolo­
wej 1. 30 w celach kradzieży. Został jednak spło­
szony i w pospiechu zestawił palto z książką służ­
bową, opiewającą na jego nazwisko. Aby usunąć 
ślad swej wyprawy na strych wymienionego domu, 
zgłosił się na policyę z doniesieniem, że mu skra­
dziono palto. Wkrótce zaś przyszło doniesienie o 
włamaniu i znalezionem palcie na strychu. Palto 
Korczakowi odlano, ale po to tylko, aby w u było 
cieplej siedzieć w więzieniu, Korczak —  jak się 
okazało —. jest znanym poiicyi tutejszej amatorem 
cudzej własności. Znaleziono u niego cały szereg 
skradzionych przedmiotów.

Wypadek przy pracy. Przy budowle domu pp. 
Sperlingów przy ul. Sławkowskiej pod 1. 12 runęła 
wczoraj przed południem część dolnego rusztowania, 
wskutek czego przechyliło »ię duże naczynie z wa­
pnem, stojące na tem rusztowanie i przygniotło trzech 
robotników, Marcina Sekurę, Franciszka Kiełkiewi- 
cza i Jana Zwolińskiego. Sekura złamał lewą rękę 
i pogotowie odwiozło go do szpitala, dwaj inni ro­
botnicy odnieśli lekkie potłuczenia.

Z krafoui:'
Deleęacya górników I hutników polskich od-

będzie X X. zwyczajne posiedzenie w galie. akcyjn. 
Zakładach górniczych w S i e r s z y  w niedzielę dn. 
26 b. m. przez cały dzień. Na porządku dziennym, 
oprócz bieżących spraw administracyjnych, są: Stan 
akcyi w sprawie A k a d e m i i g ó r n i c z e j  w K r a ­
k o w i e .  Sprawa budowy w ł a s n e g o  b u d y n k u  
s z k o ł y  g ó r n i c z e j  w D ą b r o w i e  (ŚL austr.). 
Fundusz stypendyjoy im. Adama Łukaszewskiego. 
Wydawnictwa Dele^acyi.

Prusacy w Zagłębiu krakowskiem. Z C h r z a ­
n o w a  donoszą nam:

W ostatnich dniach zaniepokojoną została tutaj 
opinia publiczna wiadomością, że ogromne tereny 
pod Chrzanowem, obejmujące kilka wsi okolicznych, 
mają przejść w najbliższej przyszłości w ręce pru­
skie. O tereny te, będące dotychczas w rękach r o!- 
skich, pertr3£ktaje ‘za pośrednictwem jednego z ban­
ków krakowskich pruskie towarzystwo przemysłowe 
„Gleschego Spadkobiercy* z Wrocławia. Znany w 
tych stronach przedstawiciel tego wrogiego polskości 
Towarzystwa, p. Lehnhof, odbywa z pruskimi agen­
tami objazdy po okolicy, gdzie z mapami w rękach 
odmierzają pola i lasy, które mają stać się własnością 
pruską. Z tego też powoda istnieje wśród ludności 
miejscowej żywe oburzenie, zwłaszcza, że pośredni­
kiem w tej smutnej skrawie jest jeden z banków 
krakowskich, który chyba winiea uszanować intora3 
polski w chwili zastosowani ustawy wywłaszcze­
niowej w zaborze prnskiem.

Wspomniane Towarzystwo jest już właścicielem 
znacznych obszarów w Zagłębiu krakowskiem. Jego 
własnością są między innemi Kąty pod Chrzanowem, 
skąd usunięto ze wszystkich ważniejszych posad 
Polaków, zastępując ich Prusakami. Dzięki temu 
towarzystwu, tuż pod samym Krakowem powstała 
kolonia pruska, mająca nawet swoją szkółkę nie­
miecką. Gdyby nowe tereny pod samym niemal 
Krakowem miały się stać znowu dalszym nabytkiem 
pruskim, byłoby to połączono z nadzwyczaj znacznym 
uszczerbkiem naszego narodowego staDU posiadania.

Postępy Prusaków w Zagłębiu krakowskiem 
wzrastają coraz bardziej w latach ostatnich tak, 
że polska opinia publiczna zająć się musi obecnie 
sprzedającymi ziemię polską w tych stronach po­
dobnie, jak się to dzieje w zaborze praskim. Na 
powolne oddawanie całych okolic Krakowa Prnsa- 
kem opinia polska pozwolić nie może i z nią wszyscy 
właściciele ziemi polskiej liczyć się muszą.

Rocznica powstania styczniowego w Bochni. 
Fiszą nam z Bachul (L. St.): Dziś odbyła się ta 
wspanl&ła manifestacja narodowa ku czci 50-tej. 
rocznicy powstania. Obchód rozpoczął się nabożeń­
stwem w przepełnionej śv7iątyni bocheńskiej. Na 
nabożeńetwie znalazła się cala inteligeneya miasta, 
młodzież szkolna, niebrakło nawet włościan okoli­
cznych. Mszę celebrował katecheta ks. Biliński, mo­
wę wygłosił proboszcz tutejszy ks. prałat Wilczkie- 
wicz. Kazanie to wywarła na zgromadzonych 
ogromne wrażenie. Płomloane przemówienie, na­
tchnione wiarą i miłością Ojczyzny, postawione 
zrakomicie pod względem literackim, było arcydzie­
łem sztuki kaznodziejskiej, wspomnienie też tego 
niezwykłego kazania zostanie długo w pamięci i 
sercach tych, którzy o lepszą dolę Ojczyzny się 
modlili. Pedezas mszy śpiewał chór pieśni patryo- 
tyezne, na zakończenie nabożeństwa odśpiewała pu­
bliczność hymn „Boże ceś Polskę*. Składka na cele 
narodowe zbierana podczas nabożeństwa przyniosła 
wydatną sumę. Z kościoła wyruszył pochód na 
cmentarz tutejszy, na którym są groby bohaterów 
z reku 1863. Na mogiłaoh tych złożono wieńce.

Zakopane, 22 stycznia. (Koło T. T. N. —  Ob­
chód styczniowy).

Walne zgromadzenie członków Koła Tatrzańskie­
go Towarzystwa Narciarzy w Zakopanem odbyło 
się w hotelu p. Karpowicza. Zgromadzenie zagaił 
prezes p. Skotnleld, sprawozdanie u działalności 
Koła za rok ubiegły wygłosił sekretarz p. Konrad 
Sadowski, poczem przystąpiono do wyborów nowe­
go wydziału. Wybrani zostali pp.: Wincenty Szym­
borski dyrektor dóbr, prezesom; naczelnik „Sokoła* 
Karol Pawluś, zastępcą prezesa; Konrad Sadowski 

I sekretarzem; Edmund Kośeiuszyński, skarbnikiem; 
i Modost Sieraat i Jaa' Jacina, osłonkami wydziału;

przodownikami mianowano pp. Jana Kabina i Jana 
Huberta.

Koło powstało 9 lutego 1912 r. f będąc egzeku­
tywą ceDfcralnego zarządu posiada zupełną autono­
mię w działalności około krzewienia sportów zimo­
wych. W  zakres działania Koła wchodzą: uprawia­
nie narciarstwa i saneczkarstwa w zimie, wycie­
czek i tennlsa w sezonie letnim. Dotychczas urzą­
dziło Koło jeden wieczór projekcyjny, założyło ga- 
rage dla nart, bobsleighów I saneczek w „Sokole* 
oraz pomagało w urządzeniu kursów i zawodów.

W  czynnościach swych uzyskało Koło w bieżą­
cym sezonie poparcie „Sokoła* w Zakopanem, 
z którym zawiązało układ, polegający na wzajern- 
nem udziela. Il ulg członkom obu Towarzystw. 
Mocą tego układu, członkom „Sokoła* i skautom 
przyznano prawo nabywania kart uczestnictwa 
w kursach podczas świąt Bożego Narodzenia, po 
zniżonych cenach, oraz zobowiązano się prowadzić 
osobne knrsa nauki jazdy na nartach. Pierwszy 
taki kurs rozpecznio się pod kierunkiem przodo­
wnika T. T. N. p. Jana Kubina w następną nie­
dzielę.

W  programie prac bieżącego sezonu zimowego 
wejdą: w każdą niedzielę kurs dla początkujących 
na Kalatówkach, wycieczki narciarskie w góry, 
prowadzone w każdą niedzielę i święto przez wy­
kwalifikowanych przodowników, wieczory projekcyj­
ne oraz zawody saneczkowe z Cyrhli do Jaszczu­
rówki. Wszelkie ogłoszenia o wycieczkach, kursach 
itp. umieszcza Koło na czarnej tablicy przed hote­
lem Karpowieza craz w Spółce handlowej na Kru­
pówkach, gdzie znajduje się również sekretaryat Koła.

U r o c z y s t y  o b c h ó d  p o w s t a n i a  s t y ­
c z n i o w e g o  odbędzie się w Zakopanem w nie­
dzielę 26 b. ra. z następującym programem: O go­
dzinie 7 rano wystrzały moździerzowe I hejnał na 
wieży strażackiej zapowiedzą dzień uroczysty. O go­
dzinie po połndnlu wystrzały moździerzowe 
dadzą hasło do zbiórki pod pomnikiem Jagiełły na 
Rynko, gdzie uformuje się pochód do kościoła pa­
rafialnego. W  skład pochodu wejdą: część bande­
ry! góralskiej, orkiestra „ZvY‘ą2ku górali*, Btraż 
ogniowa, szkoła ludowa żeńska, związek pracownic, 
szkoła ludowa męska, związek terminatorów, szkoła 
przemysłu drzewnego, skaut, „Sokół*, Związek 
strzelecki, „Gwiazda* ze sztandarem, Rada gminna, 
„Związek górali*, delegacye Towarzystw Itd. po­
chód zamykać będzie druga część banderyi góral­
skiej, Fo nabożeństwie z kazaniem wyruszy pochód 
ulicami: Marszałkowska, Jagiellońską, Przecznicą, 
Krupówkami na Ryaek, gdzie przy pomniku Ja­
giełły przemawiać będzie p. Feliks Gwiżdż. W ie­
czorem w sali teatralnej „Morskie Oko* odbędzie 
sią uroczysty wieczór zagajony przez prezesa „So­
koła* inżyniera St. NIeszczyńskiego. Na program 
tsgo wieczoru złożą się: śpiewy solowe i chóralne 
męslde i żeńskie, gry na fortepianie, deklamacye 
1 żywy obraz Grottgera „Kucie koa* urządzony 
przez artystów pp. Brzozowskiego i Terleckiego.

K. 8.
„Pomoc bratnia" w  Zakopanem. Zarząd główny 

towarzystwa Domu zdrowia „Pomoc bratoia* w Za­
kopanem zwraca się do wszystkich dłużników To­
warzystwa z w-ezwaniem do spłacenia długów za­
znaczając, że upowożniony jest uchwałą zjazdu de­
legatów do ogłoszenia w pismach nazwisk tych 
dłużników, którzy na komunikat powyższy odpowie­
dzi nia dadzą.

fcowy Targ, 24 stycznia. (Rocznica stycznio­
wa. —- Ospałość. —  Drużyny podhalańskie. —  
Powiatowe biuro pośrednictwa pracy. —  Tow. 
chowu drobiu. —  O banknoty 100 koronowo zie­
lone. —  Śmierć z pijaństwa).

Wo środę dnia 22 ^yćznra, j s r  W catey^ryr- 
ce-zyi krakowskiej, odbyły się we wszystkich ko­
ściołach na Podhala aroczyste nabożeństwa na intern- 
eyę bohaterów z r. 1863. Ludność zaległa ko­
ścioły tłumami, jak przy jakim odpuście. \V No­
wym Targa odprawił nabożeństwo ks. Saplńskl, 
kazanie wygłosił ks. kanonik Wawrzynowski. W  
kościele były tłamy ludności miejscowej, Jnteli- 
geneya, straż pożarna, młodzież ze szkoły ludowej 
i gimnazyalna ze sztandarom i muzyką. Po na­
bożeństwie w auli gimnazjum odbył się piękny 
poranek. Słowo a powstania powiedział do kole­
gów uczeń YII kl., Hyc, a stosowną deklamację 
wygłosił abituryent Krotoskl. Odśpiewano .też sze­
reg pieśni patryotycznyeh, poczem młodzież udała 
się do dalszej pracy szkolnej.

Natomiast sfery tutejsze, które najpierw zapo­
wiedziały ebebód na 19, potem na 26 stycznia, 
odłożyły uroczystość do... 15 lutego I Jost to cha­
raktery sfyczuy objaw dla Nowego Targu, w któ­
rym stowarzyszenia oświatowe 1 kulturalne są,' 
ale na papierze. W  jednym „Sokole* ruszają się 
luizie w ostatnieh czasach i to głównie dzięki 
napływowi do ćwiczeń koło 100 górali. Poza tem—  
martwota i błoga cisza.

W  powiecie nowotarskim I 1’manowskim powsta­
ją coraz gęściej organlzacye narodowe. Na Pod­
halu noszą cne nazwę „drużyn podhalańskich*. 
Jest ich już kilka, a z każdym tygodniem przy­
bywać Ich będzie coraz więcej, gdyż lud garnie 
się do nich ochoczo.

Przy Wydziale powiatowym w Nowym Targu 
istnieje powiatowe biuro pośrednictwa pracy, które 
w ciągu r. 1912 miało zgłoszeń pracodawców kra­
jowych 494, a zgłoszeń robotników 349. Z tego 
?apośredniczono 276 robotników. Zgłoszeń praco­
dawców zagranicznych wpłynęło 225, zgłoszeń ro­
botników 21. Tylu toż zapośredniczono. Dodać na­
leży, że powiatowe biuro pośrednictwa pracy w 
Nowym Targu obsługuje też Orawę i Spiż.

Dnia 20 stycznia b; r. odbyła filia Tow. chowu 
drobiu w Nowym Targa posiedzenie w sali Rady 
powiatowej. Ze sprawozdania wynika, że Towarzy­
stwo rozdało bezpłatnie swoim członkom 34 sztak 
kur rasowych, 26 królików, po kilka gęsiorów, 
pantarek, kaczek i 508 sztuk jaj drobiu rasowego. 
Towarzystwo liczy zaledwie 36 członków po dwóch 
latach istnienia. Są spodziewane nowe subweneye 
w drobiu, może więc to zachęci gospodynie do 
wstępowania do tego pożytecznego towarzystwa. —  
Wszelkich wyjaśnień udziela p. Pietraszkiewicz w 
powiatowej Kasie Oszczędności.

Jednostki niesumienne w powiecie nowotarskim 
wyzyskiwały nieoświeconą ludność, szerząc wieści, 
jakoby balsnotów stukorcnowych o barwie zielonej 
nie można już było wymieniać. Wyzyskiwacze ci 
wykupowaii od ludności te banknoty po znacznie 
niższej cenie. Jak zaś wiadomo, banknoty te przyj­
mują do wymiany filii Banku austro-węgierskiego 
do dnia 81 sierpnia 1918 r.

Z pobliskiej wal, mianowicie z Szaflar, nadeszła 
tu wiadomość, iż dnia 17 stycznia zmarł tam nie­
spodzianie 80-letni Jan Walkosz Fała. Walkosz 
jeździł poprzedniego dnia do lasu po drzewo, z po­
wrotem zaś wstąpił do karczem w Poroninie i Bia­
łym Dunajcu i tak się upił, że ojciec znalazł go 
w nocy na drodze, leżącego pod kołami wozu, —  
Miał już wtedy odmrożone uszy l ręce*

f i ą f e l r ;  S ty cz m a

Blafa, 21 styczni*. (Walne zgromadzenie ezłonf 
ków Czytelni polskiej. Zawody narc?arskfe. —$ 
W  sprawie upaństwowienia g!mna?.ynm T, S. L.^

Czytelnia polska odbyła 20 bm. doroczna wala* 
zgromadzenie członków, na którem dokonano wybe* 
ru nowego Wydziału. Prezesem został nada! pj 
Glatmau, wiceprezesem notaryusz dr Myciówki f) 
Bobak. Nadto wybrano wydział z 8 członków i ko*! 
mfsye czytelnlaną, która ma za ąć się uporządbo*1 
waniem biblioteki i uzupełnieniem jej nowszemt 
dziełami. Uchwalono następnie, aby Ze względu na 
50-tą rocznicę powstania styczniowego nie urządzać 
w bieżącym karnawale żadnych zabaw tanecznych* 
Nowy wydział czytelni polskiej ma ważne zadani© 
do spełnienia: powinien doprowadzić de skutku bu- 
dewę dawno już projektowanego domu polskiego* 
któryby skupiał kresowe życie narodowe.

Bielsko-bialski klab narcfarzy urządził w ubiegł% 
niedzielę wielkie zawody narciarskie na Klimczoku.; 
Przybyło wielu przedstawicieli najrozmaitszych nie#’ 
mieckich klubów narciarskich; z polskich w zawo*1, 
dach wzięli udział członkowie oddziału Towarzyw 
stwa Tatrzańskiego I akademickiego klnbu narcia# 
rzy. Dragą nagrodę otrzymał Polak p. nenryk Be* 
dn araki z T. T., przebywając przestrzeń 4  I pól 
kim. w 18®54, przybiegając do mety w 30 sekund 
po zdobywcy I  nagrody.

Dnia 18 bm. bawiła tu komisja złożona z przed* 
stawiciela Rady szkolnej krajowej w osobie radcy! 
namiestnictwa B. C z e r n e g o  J przedstawicieli za* 
rządu głównego T. S. L. prezesa dra B a n d r o w* 
s k I e g o i wiceprez. P i w o c k i e g o  w sprawia 
upaństwowienia gimnazjum T. S. L.

RzasiÓW, 22 stycznia. (Nabożeństwo żałobne z$ 
poległych w 1883 roku. —  Zbrodnia).

Staraniem stowarzyszenia katolickiego „Gwiazda^ 
odbyło się w kościele parafialnym o godzinie 11 
przed południem, uroczyste nabożeństwo za pole* 
głych bohaterów z r. 1863. Wobec nfeprzellcza*[ 
nych tłamów publiczności, posła do Rady państwa^ 
dra Kręgu!skiego, reprezentaeyi Rady miejskiej^ 
Tow. glaan. Sokół, Gwiazdy, skautów, sto w a rzy* 
szenla „Przyjaźń", młodzieży wszystkich zakładó^
1 t. d,, mszę św. odprawił ks. kanonik Pilszak, ( 
kazanie okolicznościowe wygłosił ks, Szast, Wyso* 
ko wzbijał s!ę w górę wspaniale udeknro^r. x ^  
tafaik, na którym spoczywała trumna, a ».*. i 
insygnia polskiego wojska. Po odśpiewaniu „Salrę^ 
Regina*, ze wszystkich pieśni uleciała ku nieb|f 
piośd „Boże coś polskę* i „Boże Ojcze, Twojf 
dzieci l*

Właściwy obchód zapowiadają plakaty na nf©( 
d z i e l ę  26 b. m. % następującym programem^
0  godzinie 10 rano suma z kazaniem, które wy^ 
głosi sławny, a dobrze u nas zaany ks. dr MomR 
dłowski z Przemyśla. Poczem nastąpi pochód naf 
stary cmentarz, gdzie przy pomniku poległych zło-! 
żony zostanie wieniec. Obchód zaś cały, zakończy 
uroczysty poranek w sali Sokoła. Nalepki z wizę-! 
runkiem orła polskiego, które już dziś pojawiły się; 
na wszystkich oknach kamienic, zaraieszkałyc© 
przez Polaków, pozostaną aż do niedzieli.

Na parceli budowlanej przy ul. Sobieskiego, zna? 
leziono nieżywe dziecko płci żeńskiej, owinięte w 
szmaty i prześcieradło ł zawiązane sznurkiem.
W obecności inspektora poiicyi Lastiga skoustato? 
wał przywołany lekarz miejski dr Teller, że dzie* 
cię przyszło na świat żywe, a leżało w miejscu, 
gdzie zostało znalezione, przez dwadzieścia cztery 
godzin. Policja, która natychmiast- rozpoczęła po* 
szukiwaaia za wyrodną matką, jest już na tropie., 

Obchód w  Przsir.yślu. Z Przemyśla pisze naur 
nasz kor< spondent: Dzień 22 bm. był dla Przemy 
śla dniem święta narodowego. W  oknaon tysiąca 
nalepek żarłem  polskim, kilka instytucji 
micznych zamkniętych. O godzinie 9-tej rauo od* 
było się w katedrze pontyfikaine nabożeństwo ża* 
łobne, odprawione przez ks. biskupa Pelczara w a* 
systencyi licznego kleru. Okolicznościowe kazanie' 
wygłosił ks. Łabuda. W  nabożeństvyie wzięły udział 
tłamy publiczności, Rada m., towarzystwa, korper* 
cye I szkoły.

Po południu odbyło się na cmentarzu zebrania 
pod nowo wzniesionym krzyżem pamiątkowym, gdzie 
wygłoszono przemówienia i odśpiewano pieśni pa# 
tryotyczne. Wieczorem odbył sie w „Sokole*, sta* 
ranieni „Związku Polskiego* uroczysty wieczór styę
cznlowy.

W  czasio od 22 b. m. do 9 lutego odbędzie się 
szereg odczytów o powstaniu, zaś dnia 9 lutegę 
uroczysta Akademia.

Ku uczczeniu tej rocznicy powstaniowej Rada m. 
nazwała ul. Panieńską ulicą „22 stycznia*, a ul. 
Mokrą ulicą „Borelowskiego*.

Zgon weterana. W  Bursztynie zmarł nagle 2$  
b. m. Piotr K a l i ń s k i ,  żołnierz roku 1863. Uro* 
dzony w roku 1836 w Sulżynie, pow. zasławakim 
na Wołyniu, służył w kawaleryi oddziału zasław- 
skiego pod komendą generała Różyckiego, w 2 pułku 
jazdy ruskiej. Brał udział w potyczkach pod Nu-> 
czypałami, Miropolena, Mińkowcami, Łuszkami, Sat 
lichą i w zajęciu Sławuty,

h®św i a t a .
Uczony polski w  Sziiselburgu. Petersburska

akademia umiejętności odznaczyła w tych dniach 
nagrodą im. Achmatowa trzytomowe dzieło Polaka 
Józefa Łukaszewicza p. t.: „Życie nieorganiczne
ziemi*.

Józef Łukaszewicz jest synem Daniela Lala* 
szewicza, właściciela dóbr Bykówka w pow. wi» 
leńskim, gdzie w d. 13 grudnia 1863 r. Józei 
przyszedł na ,świat. Kształcąc Bię w 1-em girana- 
zyum w Wiiniy, poza godzinami obowiązkowej 
nauki szkolnej z namiętnością oddawał się stu- 
dyona przyrodniczy m zwłaszcza chemii. Po uzy­
skaniu matury w r. 1883 Łukaszewicz wstąpił na 
wydział przyrodniczy unlw. petersburskiego. Atoli 
na parę miesięcy przed skończeniem nauki uni­
wersyteckiej, został w marcu 1887 r. aresztowany 
w Petersburga i pod zarzutem należenia do „Na# 
rodnej Woli* tudzież udziału w zamacha 1 (13) 
marca 1887 r. stanął przód sądem, który go ska-, 
zał na śmierć. Ułaskawiony potem, został osadzo­
ny w kazamatach twierdzy szliselburskiej, gdzie 
przesiedział lat 18, W  tych to kazamatach po* 
wstała praca obecnie nagrodzona. Skracając sobi© 
dłogie chwile bezterminowej katorgi, Łukaszewiea 
pogrążył się W dociekaniach filozoficzno-przyrodnl* 
ozych, fjopiero w r. 1905 uwolniony z Szlisei* 
burga został internowany w rodzicielskiej By* 
kówce, gdzie w dalszym ciągu pracował.

Za wstawieniem się za nim petersburskiej aha* 
demii pozwolono ma zamieszkać w Petersburga
1 zdać egzamin na kandydata, a wkrótce 1 magl* 
stra naak przyrodniczych. Pozbawiony w ciąga 
lat słowa polskiego, uczony Polak, niestety, do-? 
tyehczasowo swe dzieła naukowo ogłaszał w języ^ 
ku rosyjskim.

0 szkołą ludową w Wiedniu. Piszą nam (wb) 
z Wiednia. Od roku przeszło gospodarka, panująo*
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w tutejszem Tow. rskoly ludowej, by?» przedmio­
tem żywej krytyki t wywoływała powszeolmo wśród 
kolonii polskiej sgorszenfe. Towarzystwo to aałoftył 
przed pewnym osasem ks„ L  a k a n a k 1 e w 1 o *» hJ" 
ły wydawca osławionych kalendarzy Stelnbrennera* 
Wkrótce okazało się, że Towarzystwo, mające tak 
piękny cel, zeszło na bezdroża. Ks. Łnkasakiewicz 
uczynił Towarzystwo to miezawisłem od krajowego 
Towarzystwa szkoły ludowej, poezem kolejno usu­
nął od współpracownictwa szereg najbard* ej sp 
wie oddanych osobistości, aby *a pomocy • 
sebie ludzi na własną gospodarować rętę. w jm - 
iłem t . j  roboty by}o P « e d e w « J ^ ' » » ■ * > W j  
Kół mlejoeowyoh Tow»r3y*t"“i Łt *• ■ ,
falolnicach « b w « * t r  • * " * £ ?
•zttelnle, wreszcie * ■ » '» »  pop" * d” i'(f ’
p rzezoaci^ cogo  *  »*<• “ W *  To-
•rarzvstwa na krajowe T. S. L.

Praktyki te spowodowały zwołanie ogólnego wie- 
fin koloni polskiej, który się odbył ubiegłej nie- 
Iziell w sali hotelu „*ur Post* pod przewodnictwem 
Inżyniera M i s t a t a .  Referent dr Zygmunt G ar- 
g a s  przedstawił całokształt sprawy, wykazał, w 
Jaki sposób bs. Lukaszkiewlcz potrafił uniemożli­
wić w stowarzyszeniu wszelką kontrolę publiczną
i skupić władzę w rękach wydziału i rady nadzor­
czej, które te organy m i a n u j ą  delegatów na 
walne zgromadzeni©. Majątek przechodzi, wedle no­
wego statutu, w razie rozwiązania stowarzyszenia 
na a Dom. polski*, instytucję jeszcze bardziej za­
gadkową ©o <?© swej podstawy matoryalnej i praw- 
loj. Referent zaznaczył wreszcie konieczność 
utworzenia w Wiedniu Koła miejscowego T. S. L.
ii wyraził życzenie, aby ogół polski o d m ó w i ł  po«  
p a r c i a  o r g a n i z a o y i  ks.  Ł u k a s z k i e w i -  
fi z a.

W  dysknsyl, jako się następnie rozwinęła, wszyscy 
mówcy, reprezentujący j a k  n a j r o z m a i t s z e  
* b e z y  p o l i t y c z n a  i korporacje, zgodnie po­
tępili gospodarkę ks. Łukaszkiewlcza, a na wnio­
sek p. S a j d a k a  uchwalono utworzenie miejsco­
wego Koła T. S. L. i wezwano s p o ł e c z e ń s t w o , ,  
t b y  d z i a ł a l n o ś c i  ks.  L u k a s a k i e w i e z a ,  
n i e  m a j ą c e j  n i c  w s p ó l n e g o  i  o g ó l n ą  
o r g a n i z a c j ą  T.  3. L,, o d m ó w i ł o  p o p a r ­
l i  a.

Zabawa polska W Wiedniu. W poniedziałek, 3 
tntego b. r., urządza polskie Towarzystwo w W le- 
Iniu „Strzecha* wieczór taneczny w sali Towa­
rzystwa kupieckiego ( I  Jehannesgasse 4). Komitet 
f Strzechy* nader ruchliwy gwarantuje powodzenie 
sabawy. Bilet familijny (4  osoby) 12 koron, wstęp 
ta salę 5 koron. Strój wieczorowy, dla panów 
balowy.

Opodatkowania napiwków. PIssę r Wiednia: 
Wiedeńskie władze podatkowe zwróciły się do 
właścicieli i dzierżawców hoteli, restauracji i ka­
wiarni, z żądaniem podania im w celach pcdatke 
Wy eh przypuszczalnej wysokości napiwków, jakie 
ćłużba otrzymuje od gości. Organizacja zawodowa 
hotelarzy, ezynkarzy i kawfarzy odpowiedziała Ba 
Żądanie administracji podatków o d m o w n i e ,  bjo- 
>ywując odmowę tera, &* obowiązano jest do ze­
znań edaośuie do płac służby, napiwki zaś są doeho- 
lem służby tego rodzaju, który od ich pracodaw­
ców n!o jest zeleżny i który ich supełnio nie ob- 
sbodzi.

Władze podatkowe w ostatnich ezasach zebrały 
Się hardso pilnie do opodatkowania „Trlnkgeldów*. 
Napiwki konduktorów tramwajowych opodatkowano 
hurtownie obliczając je po 600 koron rocznie 
da głowę. Obecnie zabrano się de kelnerów. Pła­
tniczemu Jednej z większych resteuracyj wyzza- 

..osono podatek od dochodu z napiwków, przyno- 
& w e h  yirzypuizoaaSnie 23,000 koron reeznfe. 
Płatniczy wałóei rekwro, kadrog* fmdamk ul* uws$*tv- 
InioBO, orzekają^ £1 Wymiar podatku tego jest 
SnrawiedTwy.
‘ Epidemia Influenzy w  Wiedniu. Dzienniki wie-

leńskie otrzymały z kół lekarskich informacje, że
w Wiedniu panuje epidemia influenzy. Na tę cho­
robę napadają nle^ylke osoby dorosłe ale także 
f  sieci, W  niektórych klasach szkół - ludowyeh bra­
kuje eedzletaie 10— 15 daiwU W  espitriajah a a - 
tmlatory&ch lessy się hardaę wi®u chorych na 
Influencę,
; Kwiaty Z południa. Karnawał potrzebuje dużo 
kwiatów, nie py tając się e to, że w simie ni© kwi­
tną one. Niemą ich u nas, więc trzeba je sprowa­
dzaj z RIyfex*yt i'„Jasnego brzegu", jak nazwał tę 
krainę Sienkiewicz* Prac® całą zimę, a właściwie 
już od paddilernika a i Śo maja, miasta europejskie 
otrzymują kwiaty z Bariery. —  Posyłki kwiatów 
u południowej Francji do Wiednia, Warszawy, Pe­
tersburga. tudzież do miast niemieckich, przewożo­
ne są szybko na podstawie międzynarodowej umo­
wy i taryfy. Obok Nicei i Cannes, w wysyłce 
kwiatów biorą wybitny udział miejscowości Anti- 
bea, Olliculos, Hy &res i Toulon, W  balach pary­
skich sprzedawano już przed kilku laty ogromną ilość 
kwiatów, a mianowicie za 12 milionów franków, 
z tego sa 4  miliony kwiatów z południa. Za dwa 
miliony tuzinów róż zapłacono w ciągu roku 1*2 
miliona franków, za sześć milionów tuzinów gwo­
ździków około dwóch młlonów frank., za sześć mi­
lionów wiązanek fiołków 400 tysięcy franków. —  
Ale od kilku lat wywóz ciętych kwiatów z Fran­
c j i  połaóniowej wzmógł się znacznie, Przed laty 
mniej więcaj dziesięciu wywóz kwiatów wynosił 
7.128 ton, z czego jedna trzecia wypadała na Pa­
ryż, reszta na zagranicę. Ale poprzedniej zimy wa­
ga wywiezionych kwiatów wyniosła już przeszło 
14 tysięcy ton, czyli 140 tysięcy cetnarów metry­
cznych, alb® 14 milionów kilogramów. —  Wartość 
tych kwiatów wynosi około dwudziestu pięciu milio­
nów franków.

Męczennik nauki. Z Londynu donoszą: Z in icja ­
tywy króla Jerzego otrzymał niedawno dyplom 
Szlachecki dr Jerzy Turner, znany lekarz angielski. 
Z rasy i powyższego odznaczenia z&mleBzczają pi­
sma angielskie kilka szczegółów u działalności dra 
Turnera. Położył en wysokie zasługi w dziedzinie 
baa&ó nad trądem, które przeprowadził w czasie 
dłuższego pobytu yr Afryce południowej. Po powro­
cie do Londynu kontynuował studya bakteryoL 
czne w l&boratorjum, przyczem uległ zakażenia,
Cd tego czasu żyj© v  odosobnienia, zamknięty ed 
świata, prówaiząe badania nad straszną chorobą 
w dalszym ciągu. Choroba czyni u badacza szybkie 
postępy, tak, iż niedawno musiano a u  amputować 
lewą rękę. W  Bcn>nin sasług tego prawdziwego 
„męczennika, »««?*  król Jeray nagrodził ge pod- 
nieskniem do stanu szlacheckiego.

—."Ul.11-."" —
Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego Ins.

A, M iodow icza  zaw kiaaia , że w niedzielę dnia 
26 b. su odbędą się BMtąpnjfiCi odczyty:

D z i e l n i c a  L A a^pargstr. 6, o god*. 4  po 
połndniu p. dr Henryk Menafc: „G ręka 1868*. 

i D z i e l n i c a  X . Eriacbgasse 96, e godzinie 1 0  
latfo p. Irena Dolska: „Eoaya w Mtatalea dzle 
Łięcloleciu* (odczyt pierwszy).

D s i e l » i a ft X X . Wlntergaisse 2.9, o godzinie 
10 rano p. Hela Flioderbanm: „O Janie Jakubie 
Rocrfseau* (odczyt drugi).

P a l o l n l e a  Y. Br&nhausgsssu 31, „Siła*. —  
W  katdy poniedziałek e */a8 wieczór lekcye n!«- 
mfeckiego pani N u n b e r g .  W  każdą środę e l /s8 
lekcje fizyki p. D a w i d o w i e  z. W  każdy piątek 
o pół do 8 lekcye geografii p, K o z n i e w s k i ,

Zm&r!l.
Jadwiga i  Krasińskich księżna B a d s l w l ł l e -  

w a, wdowa po Macieju Radsiwllle, właścicielu Ze­
grza, imarła w Rzymie, w dniu 21 b. pr*e- 
żywsuy lnt 69.

Dla ociemniałego kolportera. Tomas* Bara
nowski, znana ł popularna na bruku krakowskfra 
postać, na pół niewidomy reznosiciel gazet, obecnie 
stracił już zupełnie wzrok i zdrowie, tak że upra­
wiać dalej swego zawodn nie może. Zresztą i wiek 
nodeszły pFzytem nie pozwala już temu pracowite­
mu I uczciwemu człowiekowi adobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto dobro­
czynności i miłosierdziu publicznemu. Datki przyj­
muje administracya „Nowej Reformy*.

W ogromnej nędzy znajduje się Anna Palkajo- 
wa, wdowa s dziećmi. Nędza sprawdzona. Bieda­
czka mieszka na Zwierzyńcu pod 1, 191. Datki 
można składać również w Administracji „Nowej 
„Reformy* (św. Anny 3).

Skłedki. Na Dar Grunwaldzki złożyło Tow. kasynowe 
oywilie w Nowym Sąeza 35 K.

Na przytulisko weteranów z r. 1833 złożyli urzędnicy 
oddziału rach. dyrekeyi kolejowej w Krakowie l i  K 80 
hal. zamiast wieńoa na trumnę bł. p. Bronisławy Wil- 
lerowej. Kierownictwo bud. reg. Wisłoka w Rzeszcwie 
8 K zamiast nalepek w dn u 23 b. m.

Dla A. Paikajowej złożył T. A. 2 K.
Dla T. Baranowskiego złoiyła Jadwiga Kleinewa S K. 
2 kaleniarza. W piątek 24 stycznia: Tymoteusza b. 

m.*, w sobotę 25 stycznia: Nawrócenie św. Pawła Ag.j 
w niedzielę 20 stycznia: Polikarpa. ,

Wscńód słońca daia 24 stycznia e godzinie 7 minut 
26; zachód o godzini© 4 min. 18; długość dnia godzin 
8 m. 53.

2 krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 28 stycznia 
termometr doszedł od — 12 do -J- 1*0 Cels.; barometr 
wahał się.

Dnia 24 siyeznia o godzinie 7 rano stan barometru 
738*9 n n 1 termometru — 5*8 Cels.; — wiatr północno- 
wsohedni.

2akopanc. (Tol. Związku turystycznego,)
Ciepłota najwyższa - f  8*8, najniższa — 8*8, Cels, — 

Ciśnienie powietrza 681. Kierunek wiatru poładnlowe- 
saohodni.

Prognoza: przeważnie pogoda,
Reperloar teatru mlejsftiege Im. Slew&cklege 

w Krakowie,
W  piątek: „Kobieta I pajdo*.
W  sobotę: Wieczór Trzech Króli*.
W  niedzielę po peładn.: „Betleem Polskie*; wieczór: 

„Leoi liście z drzewa...*
W poniedziałek: Trylogia p. t. „Zygmunt August* 

(„Królewski jedynak*).
We wtorek: „Złote więzy*.
We środę: „Ostatni*.
We'czwartek: „Dyabeł i karczm arka*.
W  piątek: „Dcżywceie*.
W sobotę: „Pani Bella*.
W niedzielę po połućin,: „Betleem Polskie*; wieczór: 

„Pani Bella*.
W poniedziałek: „Kobieta i pajao*.
Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.

Od soboty d. 38 b. m. do piątku d. 24 b. m. eodz ên- 
nie „D z ie c i ge n e r a ł a "  z A s t ą  N i e l s e n  w roli 
Tekli oraz „W y  pr a w a Na p o l e  e n a n a M o s k w ę  
r. 1812“ (marsz na Moskwę; epizody bitwj pod Boroóij 
no; wejście do Moskwy; pożar miasta; o.iwrót wielkie; 
armii). N dto „T e o d o r 1 j e g o g ł o w a *  (komiczne), 
„Wydra* (zdj. podw). „Tenor* (humor). Z a ś l u b i n y  
w Ży wc u ,  najnowszy obraz.

CJhtDnni* tik godz. fU-. 0Va-
Szkoła nauk społeczno-jjnłltyornych.

W  piątek od go&K. f - l i  Dr GoŁrtfalcas Dzieję dekteyn 
ekonom,

W sobotę o< god*. 6—-7  Cr Reinhold; jB^ioyklopedy* 
prawa.

Powszechno wykłady uniwersyteckie
r auli I szkoły realnej prsy nłioy Studenckiej e godz.

8 wieczór. Wstęp 10 hal.
W  piątek: Prof. nniw. Jag. di StanisJ&w Kut r z e ba :  

Ustrój Litwy do Unii lubelskiej" (17 godzin),
W poniedziałek: IY wykład prof. St. Kutrzeby.

Z uniwersytetu ludewege.
W plotek 0 godz. 7 dr Bohdan Zahorski: Kultura 

pierwotna i zasadnicze czynniki jej rozwoju; o godz. 8 
Wł Weyobert-Szymauowska: alka o niepodległość w
litoratsm polskiej (Kordyao, LilU Wenea,)

W sobotę: o godz. 7 dr Bohdan Zahorski: Kultura 
uierwotna i zasadnicze czynniki jej rozwoju,
* W jS d y  odbywają «i5 w «0 i ,rzy ul. Zwierzynie-

cilej 1. l ł *R ł tear taatru lw ow skiego. ^
W sobótc po poł.t „Wesele**; wieczór: „Trabadur ,
W  niedzielę po poł.t „Dobrze skrojony frak ; wieczór:

.Kochany Augustyaek*.
W poniedziałek: „Leci liście z drzewa .
We wtorek: aLuba niewinność*.

■3yn, który troskliwie oczyści! 1 uzupełnił tekst, 
tek, Że obecnie „Słownik wyrazów obcych* jest 
najdokładniejszem wydawnictwem podręcznem. Zna- 
leść cię ono winno na biurku każdego pracownika 
pióra, uczonego, profesora i miłośnika mowy pol­
skiej.

—  Rowe keląikl:
jeray B a n d r o w s k i :  „Osaczona0 1 inne no­

wele. Lwów 1913. Nekładem księgarni polskiej B. 
Połoaieckiogo.

Gnstaw D a n i ł o w s k i :  „Marya Magdalena*.
Powieść. Kraków, Spółka wydawnicza „Książki*.

Andrzej S t r u g :  „Portret*. Powieść. Kraków, 
Spółka wydawnicza „Książka*.

Zygmunt K r a s i ń s k i :  „Myśli o satuce*. Lwów 
Nakładem księgarni B. Połonioekiege. (Biblioteka 
„Sympozionu").

C i K r z y s z t o f  e ry
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

ssorządnych fabryk fortepiany, pianma, harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane ot 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny

Wiadomości artystyczno, naukowe i iiłerackir
—  „Sfinksa* zeszyt za grudzień zamyka piQ' 

ololecie tego starannie redagowanego miesięcznika 
literackiego, o którera pisze redaktor p. Bukowiński 
w artykule wstępnym p. t. „Sześćdziesiąty saop* 
Dalej znajdujemy tu następujące prace i ,utwory: 
„Usterki językowo w Niebo3kiej i Irydyonie* p. 
Brcn. Chlebowskiego, „Z  albumu Lenartovylcz&* p 
Ign. Chrzanowskiego, „Wspomnienie o Kraszew­
skim* p. Józefa Kotarbińskiego, „Północ* (poem 
p. Maryana Zborowskiego, „Tatry jako pustynia* 
p. Maryusza Zaruskiego, „Z  walk o wyswobodzenia 
Bnłgaryi: dyaken Wasyl Lewski* p. Maryana Wa- 
wrzenieckiego, „Dwie wystawy* p. Ant. Gawińskie­
go, „Mawka* (nowela) p. Piotra Choyncwsklego, 
dokończenie powieści Eijana „Jak odłamana gałąź 
eras Bzereg pcezyj pp. Ż. Dębickiego, W. Dzierża­
nowskiego, R. Kreczmara, J. Lipińskiej, J. Lemań­
skiego i Saritrl. W  dodatku artystycznym do ni­
niejszego zeszytu „Sfinksa* dołączona została dwu- 
barwna reprodukcja obrazu p. Zofii Plewińskiej 
pod tytułem „Madonna ped jarzębiną*.

—  Słownik wyrazów obcych. Warszawa 1913, 
Nakładem M. At eta.

Pożyteczny aiaiejszy podręcznik ukazuje się obe­
cnie w  szóstem wydaniu, co wymownie świadczy o 
jego popularności I szerokiem rozpowszechnieniu. 
Wydanie ninisjsze różni »ię pod wieloma wzglę­
dami od poprzednich, zostało bowiem znacznie roz­
szerzone, tak, że obejmuje 25.000 wyrazów, zwro­
tów 1 przysłów cudzoziemskich, używanych w mó­
wi® potocznej I prasie peryodjeznej polskiej, pod- 
osas gdy poprzednie wydanie zawierało irh tylko 
22.000. Opracowaniem niniejszego wydania zajmo­
wał się znany lingwista polski, Dr. Henryk tJła-

Przewrót w  Turcy i.
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 24 stycznia.)

Berlin. „Loc. Anzeiger* donosi z Konstanty­
nopola: Komitet młodotnrecki chciał jnż w po­
niedziałek wieczorem wykonać zamach stann. 
Zdecydowali sią jednak odroczyć ten zamiar aż̂  
do powrotu Enver beja z Czataldży, który przy­
był do Konstantynopola dopiero wczoraj z wy* 
raźaemi poleceniami od armii. E wer bej zwo­
łał natychmiast komitet młodotnrecki i zawia­
domił go o usposobieniu w armii, znajdującej 
się na pozycyao.h Czataldży. Nhstępnio udał się 
Eiiver bej na czele softów i zwolenników Mło- 
doturków do Porty.

Internowanie całego gabinetu.
Konstantynopol. W i e l k i  w e z y r  i c a ł y  

g a b i n e t  j e s t  i n t e r n o w a n y .  Przed Portą 
stoi około 2000 ludzi. Redakcye trzech dzien­
ników rządowych pod strażą wojskową. Perso- 
nalowi nie wolno wchodzić do redakcyi i dzien­
niki te jutro nie wyjdą.

Zastrzelenie Nazima paszy.
Berlin. B. Wolffa donosi z Konstantynopola, 

Z a s t r z e l o n o  Nazima.  Zastrzelenie, które 
może zdyskredytować spokojne i świadome ce­
lu p o s t ę p o w a n i e  E n v e r  b e j a  i Ta l aad  
b as zy ,  nastąpiło z winy adjntantów Kiamiła 
i Nazima paszy; Enver i Talaad wyraźnie po­
stanowili nie przelewać krwi. Gdy jednak adju- 
tanci Nazima dali z okien strzały do Enyera 
1 jego towarzyszy, odpowiedziano ogniem, przy- 
czem N a z i m padł .  Mimo tego wypadku po­
rządku nigdzie nie zakłócono 1 w calem mie­
ście panuje spokój. Zmiana gabinetu jest dzie­
łem armii, chce ona bezwarunkowo wojny 
i woli wojnę dalszą od niehonorowego pokoju.

Demonstracye i strzały.
Konstantynopol. W nocy jeden z adjntantów 

został strzałem demonstrantów raniony. Jak 
krążą pogłoski, t akż e  m i n i s t e r  w o j n y  
j e s t  ranny ,  ale to nie jest stwierdzonem. — 
Straż przed Portą w ostatnich dniach wzmo­
cniono do 300 ludzi.

Ucieczka Kiamila.
Konstantynopol. Od wczoraj no południu K i a ­

mi! p a s z a  z n i k ł  bez śiadu.  Jak słychać 
MaJanwid. S z e i k e t  p a ^ ^  b ąd ^ j o  t y l k o  
p ^ e wi s - o c y c i B l B  *rj«U rilp w ezyrem , a 
em ‘ fcijsnJa zoatewm ŚmĘmm. «  pesrttófc —  
Wte&te ve^rói& zó£ti Ąatomiast Gh a 2  J1 
A ch  m ed M u k ta r  pasza.

Berlin. „Yossiscke Żeitung* donosi z K o n ­
s t an t y n o p o l a ' :

Wielkie tłumy ludności zebrały się wczoraj 
po południu przed pałacem sułtańskim i wzno­
siły okrzyki przeciw odstąpieniu Adryanopola. 
Kiamil pasza miał w tym czasie długą konfe- 
rencyę z sułtanem, poczera opuścił pałac i od 
pory więcej go nie widziano.

Mahmud Szefket pasza.
Konstantynopol. Mimo ulewnego deszczu de­

monstranci czekali przed Portą na reskrypt 
z nominacyą nowego wielkiego wezyra. Około 
godziny 8*/* wieczorem zjawił się Mahmud 
Szefket pasza na tarasie Porty i wygłosił krót 
ka przemowę <ło ludności i zawiadomił, że obej­
mie władzę dla ratowania ojczyzny. Potem tłum

ZWKoTstantynofoi? Reskrypt mianujący Mahmu- 
da Szefketa paszą wiąlk.m wezyrem został pu- 
blicznie odczytany z tarasy Porty.

g r e i& a  A ir fa ffia p © !* .
. - . . nnQ! jak donosi jeden z dzienni Konsta.t . P • aQpola S z u k r i b a s z a

ków, komenda 0 gabinetu telegram z do-
wystosował . j g. i% Adryanopol ma
niesieniem, m h^ kaAflkiHL Wobec

tem  w s z y s t k i e m  s t o i  R o s ja , która szu­
ka pretekstu do wkroczenia do Armenii, ewen­
tualnie do Konstantynopola.

Obawiają się tu p o n o w n e g o  w y b u c h u  
w o j n y .  Sądzą jednak, że z p o w o d u  b r a k u  
p i e n i ę d z y  wo j na ,  gdyby wybuchła, nie 
potrwa długo.

Największe Jednak zaciekawienie wywołuje 
z a c h o w a n i e  s i ę  R o s y  i, k t ó r e j  p o l i ­
t y k a  j e s t  w i ę c e j  j a k  d wu z n a cz ną .

Paryż. Według doniesień dzienników tutej- 
szyeh z Konstantynopola, wczorajsza rewolucya 
młodoturecka w Konstantynopola wywołać moż9 
ogromne komplikacje nie tylko przy rokowa­
niach pokojowych w Londynie, ale i wśród 
wszystkich mocarstw europejskich. Być może, 
że w razie dalszych zaburzeń w Konstantyno­
polu mocarstwa zgodzą się na wspólną inter­
wencję w Konstantynopola i na o b s a d z e n i e  
n a j w a ż n i e j s z y c h  p u n k t ó w  Konstan­
t y n o p o l a  p r z e z  a r m i ę  m i ę d z y n a r o ­
dową.

Sofia. Uchwała Dywanu, oświadczająca się 
za pokojem, wywołała tu wielki entuzjazm. Nie­
które domy dekorowano. Urządzono manifesta- 
cye z powodu pewnego, jak sądzono odstąpienia 
Adryanopola. W całem mieście panowała wiel­
ka z tego powoda radość. Powszecłmem bowiem 
było przekonanie, że zawarcie pokoju niebawem 
nastąpi, wobec czego spodziewano się też ry­
chłego uwolnienia rezerwistów, powołanych pod 
broń. Wiadomość jednak o wybucha rewolucji 
w Konstantynopolu usposobienie to nagle zmie­
niła, chociaż na ogół widać zdecydowanie do 
dalszej walki.

Rosya i Bulgarya.
Sofls. Jak słychać, rząd rosyjski postanowił 

założyć po zawarem pokoju z Turcyą wielki 
bank dla Bułgaryi, przez co wpływ Rosyi na 
Bułgaryę miałby być stale utrzymany.

Z giełdy.
Wiedeń. Zajścia na tutejszej giełdzie wywo­

łały burzliwą zniżkę. Kredyty spadły o 7 koron, 
Laenderbank o 8 koron, Alpiny o 20 koron, 
Skoda o 15 koron. Później nastąpiło nieznaczne 
uspokojenie.

TeleMczee i feiep/iczae
„Soski KtluaiT

2 24. stycznia.
Felersburg. Tutejszy dziennik polski został 

skonfiskowany za artykuł o powstaniu sty- 
czniowem. Konfiskatę zarządził naczelnik miasta,

łkrojkuląt® IM lnar*
Wiedeń. Polepszenie w stanie zdrowia arcy- 

księcia Rainera nie trwało długo. W ciągu dzi­
siejszej nocy nastąpiło znaczne pogorszenie.

Ito to w a B la  z S iasissi^I,
Wiedeń. Na przyszły tydzień zapowiadają no 

we rokowania z Rusinami w sprawie uniwersy­
tetu. Wątpią jednak, czy rokowania te dopro­
wadzą do rezultatu, albowiem obecnie

M a i  Dr fisSdUłai!
p r z e n i ó s ł

Mancelarye sa ul.€rs!l̂ kq IS.Ln.
T I 8A W I A C Z I 7

do autotypii -
u z d o l n i e n i ,  z poważnemi refereneyami, po­
trzebni zaraz do zakładu graficznego w W a r ­
szawie .  —  Oferty zechcą nadsyłać tylko siły 

pierwszorzędne. 1152 1 2
Ordynacka 6, Zakład graficzny p. f. „M ellon^

CsnnIK iz&y M  I przemysłowej
w Krakowie

e dnia 24 stycznia 1913, godzina-1 w południe.
I. Waluty: Franki papierowe płacą 95*55 żądają 96.25 

*20-to frankówki w złocie 19*10 19*25. Dolary amerykań 
skie 490*— 495*—

II. Listy zastawne: o-pro. Listy zast. prem. Banka 
hipot. -, 4‘ 1,-ptc. Listy zaiłt. Banku kip. 9o*5.Q; 
94*50. 4-pro. Listy zast. Banku hip. 83-— 84‘10. 4V/v-prv 
Listy zastawno Banku, krajowego 93*— 94* — . 4-prc, Li* 
sty zast Banka kraj. 83*— c7"—. 4-prc. Listy zast. gal.

także ITow* kre<h ai«iu. nieok. 96*20 67*2 ). 4-prc. Ll»ty zast«
Niemcy występują przeciw rozporządzeniu w ft%astT'
3pmwle uniwersytetu, oświadczając się przeciw 
tw orzeniu  u n iw ersytetów  w  drodze niej>Arl£MH«a-

S p r a n y  c z s s k o -n ie s f ie s k le i
Wiedeń. Rozpoczęte wczoraj narady gabinetu 

w obecności namiestnika ks. Thuna w sprawie 
stosunków językowych w Czechach będą dzisiaj 
dalej prowadzone.

P1&& £ & assa w y .
Wiedeń. W komisyi finansowej rozpocznie się 

dzisiaj po załatwienia podatku v/ódczanego dy- 
skusya nad podatkiem osobisto-dochodowym. 
Mimo to załatwienie całego planu finansowego 
do tej pory nie jest zapewnione.

U r l o p y  r e £ e r a * .8 * 4 w H
Budapeszt. Mimo zaprzeczeń „Pester Lloyd* 

podtrzymuje swoje doniesienie, że znaczna część 
rezerwistów, pełniąca słnźbę na granicach mo­
narchii, otrzymała urlopy.

proe. l.sty *ast. gal. Tow. krećyt. aiems. 59-letniOitłt-9̂  94-—. Łlaty ęfMt. BanŁa jg*Uo. dlndlu * p*»«gaiL 8% ..DbTtĝ óyo i ptićiyazlrt i J ; .*«. 0mJXb, *o b djętusyr piaô  plnacyjne 06-50 f 0'Sd 4- pro. |%ijóAa kraj, * 1S»3 IV 84-50 85-50. 4-pro. Poijczka m. Lwówa s 1911 r. 90*— 
91-—. 4-pro. Pożycska m. Krakowa * 1909 rok a 8ti-—«i 
«4-—. 4ł/,-prc. Obiigaoye komunalne Banka kraj. S2*-»- 
92*50. 4-pro. Obligacye kolejowe 8ii*75 83*24.

IV. Akeye: Banku hipot. we Lwowie 635*— 640*—. 
Galie, dla handlu i przem w Krakowie 4.0*— 40** — 
Akcye kolei Lwów—Caerniowee—Jassy £05*— 510*—■

V. FubUczne aapisy długa: 4’ / l0-pro. wspólna renta 
pap. 87*7ó. 88*25. 4*/10-pro. wspólna reata arabrna 88*— 
s»h*ć.O. 4-pro. renta koronowa austr. 85*— 85*5:J. 4-pro.; 
renta koronowa węgierska 84*? O 85*—. 4-prc. rauta au-' 
stryacku w złocie 107*7ó 10i*23. 4-pro. renta węgierska 
w słocie 105*— 105*&0.

Kursa są notowane bes kuponu bieżącego, który się 
oblicza OBobuo.

= r -r ,- .....................y . ^

Odpowladziaiay redaktor i wydawca:

[ N A D E S Ł
Artykuły w tym dsiale ni« 

redakcyi).

M E .
pcehodsą ed

Łagodnie rozwal ni aj acy środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają doioąilwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pudełko 2 K. Główna wy­
syłka pracz aptekarza A. MGLLA, o. i k. nadwornego do 

atawcę, Wiedeń, i., Tuchlauben 9. 35

iast do wydzierżawienia
czasu „Morskie Qko“

r r>hlP/niCZei DUfgai»»Łioj i V* “V

ĄdrysnGpoł EiuG źiniGrc.
X * A Utworzony gabinet obrado-K onstantynopul..ul q  ^  g w ielki wezyr

wał 3° P ^ 4 e t  pasza wydal proklamację do 
Mahmud Si- . „ ytał sam zebranym tiumom,
któraa’ si? kończ^ siowy: Adryanopol, albo
śmierć!

Enwer bej głównodowodzącym
K o n s t a n t y n o p o l .  Gtó^odowodzącym z 

Enwer bej.
Usunięcie dyrektora policyl.

Konstantynopol. ‘
dant wojsk miasta zo t̂a ^

Obostrzenie cenzury
v nałoszono tu obostrzenie cen-

wojsk.
Wrażenie zagranicą

Barlin. Sawolncya w Konstantynopolu była 
ta wielką niespodzianką.. Nie przypuszczano 
bowiem, aby mlodotarcy i arm ia była jeszcze 'JnllfinflltO ~  1 Sfnh&iiwlfa" PalE0> •}an»-
tak silną. Brak zresztą wszelkich bluszych „USUlifihWlia • czae z weran-
szczegółów. Niektórzy przypuszczają, że pozaUumi,  Z utrzymaniem lub bez.Ceny b. umiarkowane.

został

komen*

wraz z galą koncertowo-balową, cukiernią i restau 
raeyą. Hotel o 65 umeblowanych pokojach, urz?v 
dzony według najnowszych wymogów, ogrzewanie 
centralne, wodociągi, łazienki i oświetlenie gazoli- 

' nowu. H M  1139 1 U
C u k ie r n ia  i  re s tftn rą cy a  k o m p le t n ie ; 
u ra ą d K O B ia .'H o te l z salą koncertowo - balową, 
cukiernią i restauraeyą może być bądź łącznie wy­
dzierżawiony, bądź też oddzielnie hotel, a oddziel 
nie restauracja, cukiernia i sala koncertowo-balowa. 

Bliższych infbrmaeyj udz:e!a

Dp Otmar BOOULSKI
adwokat w Ncwym Targu,

Jako zarządca masy kcnkurscwej.

K u r s a  t e i s f f r a h c m
Wiedeń, 24 stycznia. (Giełda południowa).
Marki 117-90. Renta majowa 85 15 Renta koronowa 

węgierska 84 80. Akcye austr. z&kł. krod. 614 50. Akcyo 
węg. zakł, ared. 808*—. Akoye Anglobanku 630’— ;' 
Akcye Unionbanku 5fc7—. Akoye Bankvereinu 507*—. 
Akcye Landerbankn £06 —. Akcye kolei państwowych • 
698 —. Lombardy 103 50. Akcye fabryki broni 919 —. 
Akoye tytoniowe 313—. Alpiny 1022—. Rima-Muranyi 
V06‘—„ Akcye praskiego Tow. żela mego 34 42. Losy 
tureokie 222 —, Ruble 254*—. Skoda 783 —. 41/, proo* 
Listy zastawne Bankn galio. dla handlu i praem.-—*—,

Usposobienie: słabe.
Berlin, 24 stycznia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 197 50. Tow. dyskontowe 188 —,
Usposobienie: słabe.

Giełda warszawska.
Warszawa, 24 stycznia.
4-yrooentowa renta rosyjska 93 25 rab.; premiówk*

% 1364 roku —*— rb.- premlówka & 1>333 roku 31. - ; 
4*!s-proo. obligacye m. Warszawy 83*««; 5-proc. po-y- 
eska rosyjska I einisyi 96''-- rb.*. 5-proo. pożyczka Ii I 
emisji 370*50; sziaeheokia 311 — ; d^j-oroo. listy siea- 
akie’&7*8‘v) rb; 4«proa. listy zssaskie 83*25 rb.; ‘̂ /ł^proo. 
listy sast. Tow. Kied. Polskiego 8855 rb.-; 5-proceut 
listy miasta Warszawy 90 óO rb.; 4^,-piomntowe Listy 
miasta Warszawy 86*15 rb.; S-proseatowe listy iódziie 
87*55 rub.; 44/t 'pro. Listy Jóltki© 89 70 rb.; akcye B .n- 
kn baadi. m. Łodzi 420— rb.; akcyo Bmku handlo-we* 
go warszawskiego 427*— rb.; akoye warszawskiego Ban* 
ku handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskonto* 
wy warszawski 451*— rubli; Cukrownie 297*5j rubli. 
Starachowice 2 3 3 * rh.; Lilpop 139*— rab; itauzkl 
l*2o*rO. Rudzki nowe 127*— rb.j Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 2 48*— rb.; Putiłów 15/*50 rb.; 5-proc. piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4-proo. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Rorman-Szwede 380*— rb.; Bor­
kowski U90 rb.; nowa renta austryaeka 21-05; Bedia 
48*LO; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.54; Lyż-
kowice 315*

Giełda zbożowa.
Budapsszt, 24 stycznia. Targ zbożowy.

żyto
10 78 do 10 79; kuknrudza na maj 7 75 do 7*75; rzepaŁ 
na sierpień 16 — do 16*10.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mlernat Usposobienie i 
utrzymane; deszcz.

Zapisujmysię na członków T. S. L.,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  k o r o n y ,  członka wspieraląc6go 12 kor.-**

R K iF ia W I B fP a  a 9j H a  ten, który źle kupuje. Używajcie zatem proszę jedynie rozpowszechnionych i pewnych w skutkach; Wody ,Nina“ K 1-50
P B B a l i g i M i g  J i h  y l U f t y  przeciw wypadaniu, siwienia i do pielęgnowania włosów —  Kremu nOdal:sek“ k K 1 '20, mydła tnacicrzankowogo Bracha 

k 60 b do usuwania plam SĄtrobianych i bielenia miejsc odmrożonych; nadają one śnieśuo białą j edwabisto miękką pleć. Ivrcmu „?.;aUyna“ Bracha k 50 hai przeciw szorstkości i czerwonością fąk.
iwiiy skład Drspsrya „Sasitas" Kraków Długa 18. ------ W s s t ^ b s i e  d o  saalbsroisu. ^



WtedeAski Bank Związkom. Filia
K a p i t a ł  a k c y j n y  1 3 0  m il.  k o r o n .

Fundusze rezerwowe 41 mil. koron.
Załatwia wszelkie traiisakeye feanko¥;e.

w Krakowie (Rynek gł. 44, Unia A-B).
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i  na

tl
oryginały znanych malarzy polskich, sprzeda 
po bardzo niskiej cenie J. Górska, pl. Matejki 
1. 7, III piętro. 1134 1 2

P o s z n l n i j e  s l ą
od 1 marca b. r. 3 lub 4 pokoje w śródmieścia 
lob niedaleko tegoż. Mogę również objąć admi­
nistrację. Zgłoszenia pod*J. J. poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 1120 1 8

łtfAsysten
farmacyi, kilkoletni rutynowany pracownik, po- 
sznknje stałej posady lab zastępstwa. Zgłosze­
nia przyjmuje z grzeczności p r' ^  Michnik, 
Bochnia, apteka. )l 1 '3

Współpracownika
posznkuje agencya handlowa artykułów spo­
żywczych i delikatesów, piszącego dobrze po 
niemiecka, i reflektuje wogóle na człowieka, 
któryby potrafił szczerzo pracować i posiadał 
zdolności do wprowadzenia i sprzedawania no­
wych artykułów. Płaca zależną będzie od wy­
niku pracy. Po 6-tygodniowej próbie stała akcep- 
tacya. Posada tylko dla handlowca. Oferty 
wnosić należy pod „Praca44 poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego, 1119

F r y z y e r k a
ezesze i onduluje według najświeższej mody 
pod bardzo przystępnemi warunkami w domu 
i poza domem. Grodzka 4, IV piętro. 1132 1 6

Panna inteligentna
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, najchętniej 
jako towarzyszka pań. — Zgłoszenia Stefa­
nia 276“  poste rest. Podgórze. 1110

w ię k s z e  k w o ty  b e z  w y p o w ie d z e is ii 951 2 O

H o w ©  o t w a r t y

YH
pod firmą

Ł Gliniecki
w  K r a k o w i e ,  l i t e  S z e w s k a

poleca bogaty wybór broni wszelkich systemów, przyborów myśliwskich 
sportowych, oraz w łasną pracow nię i warsztaty rey^racyja® 114 4 o

3 0 .0 0 0  k o r o n
do umieszczenia na pierwszorzędną hi­
potekę. —  Wiadomość: uL Biskupia 3 
parter, na lewo, od 3—4. nos

Fiiszof przygotowuje Po eozamindw
i matury gimn. tanio i pod gwarancyą. „Pe­
wność 5 A.“ poste rest, Kraków. 1043 3 r

B o n a  N i e m k a
potrzebna do 3-ga małych dzieci. Pensya 
30 K. Odpisy świadectw przysyłać pro­
szę: Bzowska, Zawiernik, p. Pilzno. 

1046 3 3

3 pokoje
przedpokój i kuchnia, z balkonem, oświe­
tlenie elektryczne, ha I p„, przy Jll. Szlak
L 6, od 1-go lutego do wynajęcia. Wiadomość 
o dozorcy domu. ‘ uoo 1 3

Koncypient adwokacki
sumienny i pilny, z 6-miesięczna praktyka są­
dową, poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia* pod 
^Koncypient adwokacki14 post© rest. Kraków. 

1108 1 3

. a . O s o b a
bardzo inteligentna, lat 28, z zawodu gospo­
dyni, szuka posady. Zna się na kuchni, drobiu 
1 wszelkiem gospodarstwie. * Może się wykazać 
świadectwami. „I00’ 1 poste restante Jarosław. 

1109 1 2

2 p e k o f e
% przedp.j luiohnią, łazienką, oświetlenie 
elektr., na II p., przy nL Studenckie) 1. 5,
Od 1-go lutego do wynajęcia. Wiadomość 
n dozorcy domu, 1099 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
191 przegranych. 13 o

h p A  i i
czysto kolonialny, przyjmie zaraz zdolnego 
„ekspedyenta44. Zgłoszenia listowne pod „Praca44 
przyjmuje Adm. „N. Reformy54. Nieuwzglę 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 949 5 5

nowy, z wolnością podatkową i uregu­
lowaną pożyczką Kasy Oszcz., w pięk­
nem położeniu, w starym Krakowie, do 
sprzedania pod korzystnemi warunkami. 
Wiadomość w iiancel. Dra J. Przewor­
skiego, adwokata. Wolska 8. 861 3 3

M E T O D Ą  A A SO N A
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. wykształ.

A B f j l i l g  z wyższ. wyksztaJt

N ie m ie c  z wyższ. wykształć. 
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.

293 16 0

Na reumatyzm
gościec, pootrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznane Łlnime&tum Ctaulthe- 
riae composiłum z prawnie zarejestr. 

matką ochronną

„NEBWOL"
ohemikadra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika Dra Jntiosia Franzosa 
w Tarnopola. W Krakowie w aptece 
Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż 
w dr jgueryach Pachucklego, Keifera, 
Wiśniewskiego i Zopotfra. Główny 
skład wysyłkowy i adres: Dr Joliosz 
Franzos, Tarnopol Nr 140. 37 4 0

N a n b a
fę sy fcó w

obecnie: 
JafpeSlo&ska 9.

Nr telefonu 2283.

236 12 0

Ukończony słuchasz Silozoffi
z maturą realną, w toku egzaminu profesor­
skiego, poszukuje lekcyj (matematyka, fizyka, 
geometrya wykreślna, chemia). Przygotowuje 
do egzaminów wstępnych szkół realnych. — 
M. D. 99 poste restante Kraków. 932 6 6

2 futra
męskie i damskie, tanio do sprzedania. Ulica 
Długa 1. 64, parter. 1048 3 8

M i c e  d u ż e
zaraz do wynajęcia. Wiadomość w „So­
kole44 w Podgórzu, ul. Rejtana. 1053 3 8

M i ó d
kuracyjny i  deserowy, w 6 klg. puszkach po 
7 R 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie ks. 
WL Miki tka, proboszcz w Kopyczyócach, 
p. Denysów. 898 6 o

JOHffif i Jflttf
dwie najlepsze czekolady z kremem po­

leca fabryka czekolady i cukrów

L M isetk lesooK raM e.
143 9 O

L. 184. 1041 2 3

Na podstawie uchwały Wydziału 
z dnia 13 b. m. odbędzie się w  dniu 
27 stycznia 1913 r. o godzinie 5-tej 
po południu w lokalu Izby, przy ulicy
Straszewskiego 1. 28, II p.

Walne Zgromadzenie
z następującym

Porządkiem dzisaoym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie czynności Wydziału za 

rok 1912;
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej;
4. Budżet na rok 1913;
5. Wnioski Wydziału w sprawie pod­

wyższenia wkładek i taks inkorpo- 
racyjnych;

6. Wybór Komisyi rewizyjnej nar. 1913;
7. Wybór mętów zaufania w myśl § 24 a 

statutu;
8. Wybór jednego zastępcy Członka 

Wydziału;
9. Wnioski Członków.

W razie braku kompletu odbędzie się
następne Walne Zgromadzenie o go­
dzinę później bez względu na ilość 
uczestników.

Kraków, dnia 15 stycznia 1913.
Sekretarz: Prezes:

Artur Romanowski mp. Jan Peroś mp.

koroną!
t y g o d n i o w o  

m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u
S .  Z a l a n a

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i ­
c y  F l o r y a u s k l e f  1* 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n isk ich  ce n a ch , a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 13 k o r - ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 18 k o r - ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r - ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r .y 
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  za p a su - 460 4 6

Chórom Sokolim
d z i e w i ę ć  p i e ś n i

patryotycznych
'm a otecsliodLy n a r o d o w e
na chór mieszany i męski z akompaniamentem fortepianu 

ułożył
W r o ń s k i

ce n a  K  3 -
TREŚĆ: Pieśń powstańca z 1863 r.

Marsz powstańców z 1863 r.
Srebrne ptaszę z 1863 r.
Jeszcze Polska nie zginęła 
Trzeci Moja Polonez 
Marsz Polskich Sokołów 
Pieśń powstańca z 1863 r.
Marsz powstańców (Wspomnienia 1863 r.) 

poleca
§ L  A .  K r z y ż a n o w s k i  -  -  K s i ę g a r n i a  -  -  K r a k ó w *

Nowy katalog nut opuścił prasę i przesyłamy go na żądanie opłatnio.

972 3 4

REMI SRA, M » , lipek 37
polecają najtaniej

SANKI
sportowe wszelkich systemów.

■-tu -tii yi-ft ŁńTT»TVMlir ̂

w i a z a n i a  l y e h ź e . 697 2 3

o

RUTY
CeKuaitei ż ą d a n ie  ^zra-Ois. -^ g

W o ź U d a  nudoikiL
Tę książkę musi przeczytać każdy, kto dba o dobro­
byt własny lub o przyszłość swych dzieci. Wybitni 
ludzie nazwali ją : ,,Ewangelią podniesienia jednostki 
i  Narodu". Kto napisze do autora, otrzyma darmo 

obszerny opis i trećć.880 2 0

P r @ f .  S t e f a n  H ó r k a ,  I C r a k & w .

Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  f r a n k ó w  przy ciągnieniu, które się odbyło d. 1 sierpnia 
1911, padła na Eos t u r e c k i ,  kupiony na spłaty miesięczne.

"L o s  tu reck a
Ciągnienie fu i  1 lutego 1913 r.

6  ciągnień na rok 6  
Główna wygrana złotem

F ra n k ó w  4 ® ® »@ © 0
1 209.990.

Los gotówką około 228* -  K lub na

-  < t§§B§ § @  k o r d u  -
razem tytułem głównych wygranych dają w

1 1  ciągnieniach na rok 1 1
1 w iosk i lo s  czerw on ego krzyża 
1 w ęg„ lo s  czerw ostego  k rz y ża  
i  s e rb s k i państw , lo s  (ty ton iow y)
£ Eos 4fćsriv (Dobrego serca)

Najbliższe ciągnienia jnż
1 lu t e g o  I 1 m a rca  1913 r .

Wszystkie cztery losy razem gotówką#koło 
166 K lub na

^"'jęTrat miesięcznych po 4-50 K, \9 3 losy na 41l/2 raty m ie się czn e j po 20 K-
g$gr Kaidy los m m i być wyciągnięty. * g B

| f f fy.^ łkifl""iftsy w ilości S razem tylko aa 46 rat miesźęczaych po 40 K. [
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na, prawne potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 1067 2 5

W i e d e ń s k i  d o m  w y m i a n y  R o b e r t  R e i t l e r
Wiedeń, IV , Haupistrasse 20 A. E W  Panlauerhol, -  B

A R B O R 'f i
przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

B91 „ A R G U S 4 4  15 o
Braków, Floryańska 47, Teł, Nr. 1408

1138 Nr ins. 4

Hala licytacyjna
c . k .  S ą d u  p o w ia t o w e g o  c y w iln e g o  
w  K r a k o w ie ,  u l.  ś w . T o m a s z a  1 . 2 9 .

W sobotę, dnia 25 stycznia 1813 roku o godzinie 9 rano będą sprzedane: 
Sprzęty domowe, urządzenie sklepowe, obrazy, 
ubrania szewiotowe i zeigowe, obuwie męskie, 

damskie i dziecięce.
Kraków, dnia 23 stycznia 1913.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Adwokat Goldfluss
w Dębicy

poszukuje od 1 marca 1913 r. zdolnego 
i rutynowanego k o n c y p i e n t a ,  —  
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 1033 3 5

P e r u k i  S a m s k i e
złoio-blond i czarna do wypożyczenia. Ulica 
Zwierzyniecka 27, m. 8. 1087 2 2

Pomocnik handlowy
poszukuje posady w handlu korzennym. Dobre 
polecenia. — Zgłoszenia pod M. S. 20 pos 
restante Tarnów . 1094 2 6

Proszek bengalski
na jasełka i t. p. sceniczne oświetlenia, poleca

UL Nflemetz
Kraków , Karmelicka. 15.

390 Skład ogni sztucznych. 12 12

starszy rglysow asiy, władający o- 
prócz polskiego również francuskim iub 
niemieckim językiem, obeznany z aiaj- 
w ytenlejszem i sztukami kuli-

znajdzie stałą posadę do pro­
wadzenia

pierwszorzędnej knc&ni
W kraju. Oferty z najdokładniejszym 
adresem i podaniem „curriculum vitaew 
pod: A, %. 100 poste rest. EŁraków 
Główna poczta. 818 5 6

E N G M S M  t L E S & m S

BirFIRST CLASS ENGLISHTEACHERS

ANSOM  O K  B E R L IT Z  
M E T R O  D .

JAGIEŁŁO STREET 9, I FLOOR,

667 14 0

P m m a
mająca egzamin z rachunkowości państwowej, 
składanym we Lwowie, z pismem maszynowem 
i praktyką biurową, poszukuje posady w Kra­
kowie lub na prowincyi. — Zgłoszenia pod 
3. W. 343 poste rest. W adow ice. 942 2 2

H a n  idż e t a z a
we Lwowie, w znalcomitem położenia na­
tychmiast z wolnej ręki -do sprzedania. Bliższa 
wiadomość ,,M. T! Krzysztofowicz44, Lwów, w 
Adminisiracyi „Wieku Nowego44. 1077 2 .3

Madame 9. de Ferrićres
professeur de franęais 

til- P ątlzIek oS w  1 3 ,  II p l^ fp o .
851 10 10

Bazar cukrowy
Byraek gŁ I7P w kamienicy przecho- 

dniej na ulicę Bracką 
poleca: czekolady pomadki, bonbonierki, 
pierniki,-ciastka, zabaw ki ż  enkiar- 
kaml pa  IrnL i t. p. 400 4 4

R n p o f ę  i  s p r z e d a j ę
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Kaizn&r, Bracka 5. 356 17 20

Do iiosiii języka n io r k io p
i początków fortepianu na wieś poszu­
kuje się nauczycielki. Zgłoszenia: Stań­
ko poste restante Kraków. 1097 2 2

Ś w i a t ł o -
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

Brikettid - - Kraków
132 R a d z iw l ł l o w s k a  2 3 -  6 0

obeznanego z elcspedycyą pocztową i kolejową, 
poszukuję zaraz. — Zgłoszenia pisemne z po­
daniem referencyj nadsyłać do elektr. fabryki 
wędlin Fr. Icliniowskiego, Lwów, ulica Zi- 
morowicza i. 1024 2 2

Guwernera
za mieszkanie i całe utrzymanie dla przygoto­
wania ucznia do matury realnej przyjmie się 
zaraz. Władający językiem niomieckim mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z opisem kwalifi­
kacji pod adresem: „Guwerner41 poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 1025 3 3

Inteligentna Kobieta
lat średnich, mająca 6000 koron, pragnąc mieć 
własne domowe ognisko, wyszłaby za mąż za 
człowieka na stanowisku, starszego i poważne­
go. B. 17. poste rest. Kraków*Podwal®, z© 
okazaniem kwitu inseratowego. 1096 1 2

absolwent inżynieryi 
'^MA^DsLflSL ssjaCJ z panną wykształconą, 
muzykalną (fortepian), której rodzice umożliwią 
mu 2-ietni pobyt za granicą w celu dalszych 
studyńw. Dyskrecya zapewniona. Nieanoniino- 
we listy z fotografią adresować łaskawie: Oka­
zicielowi banknotu 20-kor,serya 2173 Nr 065465 
posto restante Lwów. 1072 2 2

M ło d ą  p a n n ę
wykształconą, z posagiem 40 tys. kor. wyda­
dzą rodzice za urzędnika. — Adresować „Cha­
rakter44, Administr.*„N. Reformy54. 954 3 3

PoMi zaraz
inteligentną wdowę zamożną, posiadającą 
własny majątek do dyspozycyi, inteligentny 
przemysłowiec, urzędnik dużego przedsiębior­
stwa, wdowiec. Łaskawe zgłoszenia tylko od 
zamożnych Pań przyjmuje pod „Tadeusz" 
poste restante Kraków. 1086

z trzema egzaminami rząd. i kilkumiesięczną 
praktyką sądową, poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłoszenia z podaniem r/arunków 
pod „ 2 “  okazicielowi kwity inseratowego poste 
restante Kraków, gł. poczta. 889 2 4

Jailaa
pierwszorzędny pensyonat, Wolska 19, poleca 
eleganckie pokoje. Komfort nowoczesny. Na 
miejscu obiady. 1058 2 6

' Miody pomooaik
z działa korzennego, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady zaraz. — Adres: Eugeniusz 
Mścisz, Rozwadów. 1007 3 3

m
Czystej krwi, wytresowany, do sprzedania za 
60 koron. Karmelicka 57, oficyna, parter, na 
jewo. pomiędzy 11—12 przed poł. 1085 2 2

4 słoneczne pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka, spiżarka, 
światło elektryczne, do wynajęcia zaraz. 
Aleja Słowackiego 1. 23, I p. 1030 4 4

Inteligentna bobleta
(izr.), poszukuje posady kasjerki (ewentualnie 
za kaucją), w większym handlu. Zgłoszenia pod 
„K&ucya 10544 posto rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1074 2 3

K a m e r d y n e r 1
z chlnbnemi świadectwami długoletniej pracy 
z większych dworów, poszukuje posady zaraz 
lub od 1 lutego. Zgłoszenia pod J. W. poste rest, 
Trzebinia, za okazaniem kwitu ins. 1037 3 c

Kaeitorsysta
z ukończoną szkołą handlową i praktyka biu­
rową, biegły w języku polskim i niemieckim, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Ufność 7004' 
przyjmuje Adm. ,.N. Reformy44, 1038 3 3

Sanatoryum Dra Jaklina w Piiźoie (Czechy) 
do operacvj

P R Z E P U K L IN Y  i W O L A .
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 944 4 20

S ł u c h a c z  p r a w a
(filolog Uniwersytetu Noworosyjskiego) udziela 
wykładów

języka rosyjskiego
wzgl. literatury rosyjskiej. CL W y god a  L 7, 
I p_s JdzeS SleszyńskS. 391 8 10

O g ł o s z e n i e .
Gmina miasta Krakowa, jako właści- 

-cletka folwarku „Dębniki^, Dz. XI, wy­
dzierżawi trzy cegielnie połowę na tym­
że folwarka istniejące, wraz z szopami 
do suszenia cegieł, z prawem wyrabia­
nia cegły rocznie na 9 stołach, oraz 
pobierania potrzebnej na ten cel gliny 
na czas do 31 grudnia 1913.

Mający chęć dzierżawy, winni, złożyć 
oferty ostemplowane, oraz wadyura 500 
koron na ręce Naczelnika Wydziału la  
Magistratu (ul. Poselska, II p., drzwi 
Nr 22) do dm a 4 l&tega 1913 do go­
dziny 12 w południe. — Bliższych wy­
jaśnień udziela Wydział I a Magistratu.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,

dnia 23 stycznia 1913.

1137
Prezydent miasta: 

Leo m. p.

Kto
chce mieć białe i zdrowe 
zęby, będzie używać tylko

„Krem  perłowy"
Jana llinatowicza

Tuba Kremu perłowego 50 halerzy.
310 4 0

4 Q 0 s I l i i f S
do wygrania jnż dnia 1010 2 5

1-go lutego 1913 r.
na podlegający bezwarunkowo cią­
gnienia, zawsze podług kursu od­

sprzedać się dający

Turecki 400 frank, los
6 ciągnień na rok 6
Cena gotówką K 238‘75 lub tylko na
5 8  rat miesięcz. po K §•—
Trzy losy przez 58 mies. po K 14*85. 

Natychmiastowe wyłączne pra­
wo do wygranej,

gjGgT Wypłata złotom wszelkich wy­
granych bez potrąceń jest zapewnio­
na i nadal bez zmiany przez komi­
sję finansową, pod ochroną mocarstw 
pozostającą, której nadwyżka wynosi 
12 milionów franków złotom. •W B

Wykaz ciągnień zadarmo.
Dom bankowy i K a n to r  wymiany

O T T O  S P IT Z , W ie d e ń ,
L, Schotienriag tylko 4 D

Róg Gonzagagasss

Z- Drukami Literackiej w Krakowie. uL Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K  Górski.


